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Wychodzi codziennie o godz. 7. rano, 
w poniedziałki i dnie poświąteczne 
o godzinie 4. popołudniu. 
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Taara Gazety Narodowej, 


Tylko w jednej części wczorajszego wy: 
dania drukowane. 


(Internatiunales). 


Wiedeń 22. maja. Dziś o godzinie 
trzy kwadranse na 5tą umarł tu baron 
Minch-Bellinghauseu, znany w literaturze 
jako poeta pod pseudoninem Fryderyka 
Halma. Miał łat 66; przyczyna śmierci : 
przepuklina. 


Konstantynopol 21. maja. Do- 
niesienia, jakoby Porta odstąpiła od żą- 
dań swoich względem wicekróla egipskie- 
go, SĄ pezwarunkowo mylne. Porta obsta- 
je stanowczo przy swoich żądaniach Por- 
ta napiera, aby sprawę rozstrzygnięto cał- 
kowicie i w sposób jasny; jest ona przy- 
gotowaną na wszelkie ewentualności i żąda 
niedwuznacznego poddania się ze strony 
kediwego warunkom Porty. 

W kołach dyplomatycznych powąt- 
piewają, czy przybędzie tu car moskiewski. 

Paryż 21. maja. Wersalskie wuj- 
ska wtargnęly do miasta trzema brama- 
mi. Powstańcy przygotowują atak flan- 
kowy. 


(0d prywatnych korespondentów.) 


Wiedeń 22. maja. Ze strony rządu 
zaprzeczają stanowczo doniesieniu dzienni- 
karskiemu, jakoby przyjść miało do prze- 
silenia ministerjalnego. 

Bruksela 22. maja. Auteutyczne 
doniesienia z Francji stwierdzają, że tam 
wzmacnia się ciągle agitacja napoleońska 
Donoszą jako rzecz pewną, że Bazaine 
jest przy Napoleonie. Zaszedł też fakt 
charakter ystyczny, że powracający z Ba- 
warji jeńcy francuscy przy wyjściu na 
ziemię rodzinną wydawali okrzyki na 
cześć cesarza. 


(Z biura korespohdencyjnego.) 


Wiedeń 22. maja. Mailath, jako 
najstarszy wiekiem, zagaił sesję delegacji 
węgierskiej. "Obrano 50 na prezydenta ; 
wiceprezydentem wybrany Bitto. W prze- 
mowie swej uadmienia prezydent o sZczę- 
śliwej ugodzie (czy w sprawie Pograni- 
cza wojskowego? p. r.), a zwracając prze- 
inowę do spraw zagranicznych, podnosi 
potrzebę zapewnienia państwu silnych pod- 
staw, przez dostarczenie środków na n- 
zbrojenia. 

Minister Lonyay przedkłada budżet 
i księgę czerwoną, uwiadamiając Izbę, że 
cesarz jutro ją przyjmie. Nastąpiły po- 
tem wybory komisyjne. 


Wersal 22. maja. Około 80.000 
ludzi weszło do Paryża, 1 dotarło aż do 
łuku tryumfalnego, avenue Uhrich i do 
szkoły wojskowej. Dziś od rana słychać 
żywy ogień dzialowy, — bezwątpienia 
wymierzony on jest przeciw Darykadzie 
u łuku tryumfalnego. W nocy zdobyto 
zamek Muette w Passy. Między przypro- 
wadzonymi do Wersalu jeńcaini znajduje 
się i Assy. 


Klementyna z Tańskich 
Hoffmanowa. 


Odczyt Felicji Wasilewskiej z dnia 23 kwie- 
tnia 1871. 


(Dalszy ciąg. Zobacz Nr. 167 i Ł68.) 


Charakter Klementyny był niezawodnie 
niepospolity. Od lat najmłodszych do zgonu 
widzimy go niezmiennym, tylko coraz peł- 
picjszym w cnoty i zasługi. Pamiętniki 
wydane pośmiertnie dodwalają go nam po- 
zuać tem dokładniej, że widocznie kreślone 
są z najzupełniejszą Szczerością i nie były 
nawet wcale opracowane do druku. Co naj 
wybitniej uderza w charakterze Klementyny, 
to wspomniona już nieporównana harmonia 
jej całego usposobienia. Przy wielkiej tkli- 
wości i serdeczności, żywych uczuciach, oczy- 
taniu i wykształceniu, nigdzie nie wybuja- 
łego, we wszystkich skłonnościach i dąże- 
niach najszczęśliwsza równowaga, tak zupełne 
zdrowie duszy. jakie bardzo rzadko jest czyim 
udziałem, Małoby powiedzieć o mej, iż 
kochała prawdę, bo raczej była jakiemś 
nosuhieniem prawdy. W każdej chwili w 
ż;ciu widzimy ją sobą i szczerą, mie unosi 
się nigdy w żaden jednostronny kierunek, 
myśli 1 dążenia jej są szlachetne, wysokie, a 
jraktyczne, uczucie święta a proste. Nigdy 
nie dostrzegamy w niej śladu egzaltacji, fa- 
natyzmu lub stronniczości, chy ba wdzięczność 
tylko ją uprzedza, Że szczególniej podnosi i 
wychwala dobre czyjeś strony. Zdania jej 
£4 pełne słuszności, wyrabiają się jeszcze z 


Lwów d. 24 maja. 
(Sprawy bieżące). 

Rozprawy komisji koustytucyjnej na po- 
siedzeniu niedzieloem, na którem podkomitet 
wniósł projektu adresu (obecnych było prócz 
Polaków i Widulicza tylko 238 Niemców) nie 
nosiły żadnej cechy poważnej. Po oświadcze- 
niu Zyblikiewicza, że on i jego towarzysze 
nie wezmą udziału, wszczęła się tylko dory - 
wcza sprzeczka pomiędzy Grossem, Rechbaue- 
rem, Sturmem i Dinstlem, a resztą centrali- 
stów tak przy rozprawie ogólnej jak i szeze- 
gółowej, pierwsi bawiem żądali ostrzejszego 
adresu, 8 inianowicie ustępu, któryby koronie 
zagroził, że w razie ostatecznym odmówi się 
gabinetowi środków do prowadzenia intere- 
sów, t.j. odmówi się budżetu, a jeżeli wolno 
się domyślać z Pressy, to i opuści się dele- 
gacje. Nieznaczne te utarczki, a po większej 
części oraz Śmieszne, nie mają dla nas ża- 
dnego interesu, niczego nowego też nie od- 
słaniają, więc je pumijamy. Najciekawsze sto- 
sunkowo jest końcowe oświadczenie Lassera, 
że „przyjąłby wreszcie poprawki wnoszone, 
gdyby tylko szło o to, aby adres dostał się 
do Izby, ale nie i do tej osoby, do której 
jest wystosowany.* Ale i owe poprawki nie 
przez wszystk ch czterech skrajnych były 
popierane. 

Dzienniki wiedeńskie podały już projekt 
adresu (przysłał go nam w tiumaczeniu ko- 
respondent; obacz poniżej), a zarazem i krót- 
kie komentarze. Zaden organ centralistyczny 
(Paterland i Zukunft nas me doszły) nie 
zachwyca się tym adresem, niektóre nawet 
potępiają go lub wyszydza ją. 

Nowa Presse powiada, Że adres nosi wi- 
doczne śłady usiłowań koimprowisowych, aby 
frakcje wiernokonitytucyjne zjednoczyć do 
wspólnej akcji. 

Stara Presse pisze: „Zastrzegamy sobie 
wydauie sądu naszego ra później, jednej 
wszelako uwagi odwlec nie możemy: oto w 
adresie tym, mającym być oraz manifestacją 
ku dołowi, spostrzegamy brak wszelkiej 
wskazówki co do stanowiska Izby wobec spra- 
wy galicyjskiej, i to do akcji, której się 
Izba posłów chwycić zamyśla w razie, gdy by 
adres pozostał bez skutku. Zdaje się, że Po- 
lacy i prawe centrum ze względów formal- 
nych usuną się od rozpraw adresowych, w 
tym wypadku Izba stałaby się niekom ple- 
tną, a gdyby, co nie jest prawdopodo- 
bnem, większość nie przejdzie nad adresem 
do porządku dziennego* itd. itd. 

Wanderer i Stary Fremdbl. Żadnego 
nie wydają sądu. Tagblatt jest rozjuszony : 
„Żapóźno stawia się Izba posłów do odporu, 
zamachuje się srodze, ale tnie — w powie- 
trze.. Adres ten przejmuje gorzkiem rozc:a- 
rowaniem. Nie szło przecież o zestawienie 
zarzutów przeciw Hohenwartowi. ale o za- 
grożenie odmówieniem budżetu. Zadnych czy- 
nów, ciągle same tylko słowa! Panowie ci, 
nie wznosząc się do czynu, chcą widocznie 
tyłko usprawiedliwić się wobec wyborców.* 

Tagespresse powiada: „Jeżeli pominie- 
my, iż adres jest zawczesuy, a zatem na nie 
nieprzydatny, to musimy przyznać, że p. 
Herbst wiele prawdy tam spisał, W ogólni- 
kowych ale jasnych i przeważnie trafnych 
orzi czen'ach, maluje wiernie sytuację, przez 
politykę naszej kliki rajchsratowej utworzo- 
ną, i tylko w tem błądzi, że wotum nieufuo- 
ści wystosowuje do gabinetu Hohenwarta, a 
nie do siebie i do swoich. Widok to osobli- 
wy, możemy powiedzieć: tragikomiczny, gdy 
czytając ares, me spaścimy z oka autora 
adresu. Wtedy mimowoli się pytamy: dla- 
czego te prawdy, w adresie wypowiedziane, 
dostały się do samowiedzy p. Herbsta depie- 
ro dzisiaj, a dlaczego tak nie myślał i we- 
dług tego nie działał, gdy był ministrem, 
Herbst. naśladuje owego popa włoskiego, 
który wzywał z ambony swoich tka | HR UR Jm | MALINY CZ NCW aa AEE a cm 3 004 an Wał | «lej sagg 


postępem Czasu, dojrzewają Z BOO |ozostotać O dake Bóg Shad died] dosł umysł 
jej oświecony, roztropny, a serce zaprawdę 
Skarbem najzacniejsz; ch uczuć, Wielka, nie- 
zmierna w niej miłość kraju, języka, wszy- 
stkiego ojczystego, ludzkości i NETA Po- 
bożność jej żywa, głęboka a światła. Spokój 
i pg? a duszy nieporównana. Z wszystkie- 
go jest zadowołoną, zawsze swobodna. Nie 
piękna, w pierwszej młodości powiada sobie, 
że za mąż nie pójdzie, postanawia pracować 
dla dobra i nauki młodego pokolenia; po- 
Żytecznością zaś tej pracy, miłością rodziny, 
szacunkiem rodaków czuje się najzupełniej 
szczęśliwą. Wydając pierwsze swe dziełko 
„Pamiątkę po dobrej matce* pisze 
Klementyna w pamiętnikach: „Z własnej 
mej pracy, która użyteczną być może, prze- 
stać być ciężarem matce, módz przysłużyć 
się drogim mi osobom, wesprzeć biednych ! 
Za nadto wielkie na tę ziemię Szezęście, 
takie mi się wydaje. Boję się, czy nie Za 
wiele od losu wymagani, tylko ufność w mi- 
łosierdzie Boże, nieskończoną dobroć jego, 
jakąś rzeczywistość daje tym nadziejom. * 
Nieco później, gdy pisina skromnej autorki 
nadspodziewauą dla niej uzyskały wziętość, 
mówi znowu: „Doprawdy, nie umiem opisać 
mojego Szczęścia, wszystko co przed rokiem 
zn senne uważałam marzenie, wszystko to 
się spełnia. Mogę się utrzymać z własnej 
pracy, być pomtcą matce mojej, sława lite- 
racka dodała mi wartości w oczach ludzi 
rozsądnych, dziecko moje jest użyteczne, już 
nieraz słyszałam tę najmilszą dla serca pi- 
sarza pochwałę, Że po przeczytaniu rad 
moich, każdy czuje w sobie podwójną chęć 
du cnet) i pracuje nad tew, aby lepszym 


Lwowie, Sroda dnia 24. Maja 1871. 


słuchaczy: stosuicie się do moich słów, 
nie do dzieł moich!* 

Rozpuszezono pogłoskę, że gabinet Ho- 

henwarta ma ustąpić, a wejść pp- Schmer - 

ling, Lasser, Plener, ale nie wierzą jej ci 
nawet, co ją rozpuszczają. Włośnie w tych 
dopiero dniach p. Hohenwart zajął swoje 
urzędowe pomieszkanie w gmachu ministe- 
rjalnym. 

Vaterland donosi: „Minister Schäffle 
ma być bardzo zadowolony z przyjęcia, ja- 
kiego doznał w Pradze w kołach federal- 
nych. Z drugiej strony zapewniają, że i po- 
stęporanie ministra w tych kołach najlepsze 
sprawiło wrażenie. Zawsze jednak zdaniem 
naszem nie może być mowy o obowiązują- 
cych rokowaniach, jakie według opowiadania 
przy tej sposobności się toczyły, gdyż dr. 
Schäffle jeszcze zamało zna stosunki polity- 
czne Austrji, aby mógł działać jako minister 
ugodowy.* 

Z Pragi donoszą do Nowej Pressy: 
„Słychać w kołach czeskich, Że minister 
Śchaffle przywódzcom staroczeskim usilnie 
zalecał, aby korzystali z tej ostatuiej godzi- 
ny, i zbliżyli się do hr. Hohenwarta, którego 
upadek sprowadziłby zgubę na Czechów. 
Słychać, że jedna frakcja staroczeska agituje 
za wysłaniem dwóch mężów zaufania do 
Wiednia, podczas gdy zdaniem partji mł do- 
czeskiej nie można z rządem wchodzić w ro- 
kowania, dopóki Rada państwa ze sceny nie 
ustąpi. * 

Z Pragi d. 21. bm. podają dzienniki 
wiedeńskie Fiege, że hofiat Neupauer za- 
jęty jest wypracowaniem nowej krajowej or- 
dynacji wyborczej, która sejmowi czeskiemu 
ma być przedłożoną. 

Dziś nastąpiło otwarcie delegacji z Ra- 
dy państwa. Deputowany Pascotini zagaił 
zgromadzenie jako najstarszy wiekiem; pre- 
zczem wybrany został Schmerling, który po- 
dziękował za zaufanie, i podniósł, że w krót- 
kiiu przeciągu CZASU od zamknięcia ostatniej 
delegacji nic ważnego na zewnątrz nie za- 
szło, a sytuacja prawie taż sama pozostała. 
Pomimo tego, obowiązkiem jest delegacji zba- 
dać rozwaznie przedłożenia rządowe, mając 
wzgląd ua potrzebę oszczędzania skarbu pu- 
blicznego. Zakończył zaś mowę swoję trzech- 
krotn'm okrzykiem na cześć cesarza Wice- 
prezesem obrany Vidulich; następnie przy- 
stąpiono do wyboru sekretarzy, edylów i spraw- 
zaczów. 

Hr. Beust oznajmił, że cesarz przyjmo- 
wać będzie delegację Rady państwa nazajutrz 
o godzinie 2 i przedkłada preliminarz wspól- 
nego budzetu obok druków i objaśnień, a na- 
stępnie księgę czerwoną. Minister wojny przed- 
stawis wiceadmirała Pó kha jako rzecznika 
rządowego pod względem budżetu marynarki. 
Z tego samego żródła, co dawniejsze lı- 
sty o użyciu funduszów ogólnego skarbu 
państwa na rzecz Galicji, otrzymał Czas z 
Wiednia d. 15. bm. list następujący : 

Wśród polityki większej nie należy 7e- 
poóminać o codziennej administracji kraju, 
sumienna bowiem administracja jest jedy- 
nym warunkiem nietylko zamożności, lecz i 
moralnego rozwoju kraju. Dlatego wracam 
do funduszów ze skarbu państwa na potrze- 
by Galicii przeznaczonych, a wskazawszy w 
ur. 108 Czasu jakie sumy ma nasze na- 
miestnictwo do końca roku 1871 na nowe 
budowle drogowe do dyspozycji; radbym 
dziś wskazać przedewszystkiem ile namiest- 
nictwo nasze może wydać w roku bieżąt yın 
na nowe budowle wod ie. 

Na rok 1870 otrzymało namiestnictwo 


na nowe budowle wodne w Galicji kredyt 
210.900 złr. a w szczególności: 

Dla Wisły . 52 000 

Dla Dunajca . 50.000 

Dla Wisłoki 8.000 

Dia Popradu 600 

Dla Sanu 74.000 


został. O jakże Bóg wszechmocny jest do- 
bry i miłosierny dla muie, jak nieustanne 
winnam mu składać dzięki.“ Jak Bogu tak 
i ludziom jest wdzięczna; zawsze według 
jei własnego mniemania nad zasługę ją ko- 
chają i cenią, aż nadto dla niej dobrzy. 
Przez cały ciąg życia nigdy Żadna uraza, 
ani żal do nikogo nie powstaje w jej duszy; 
przechodzi przez świat jakby błogosławiąe 
wszystko co ją otacza. 

Lada drobnostka w życiu, najlżejszy do- 
wód czyjejś przychylności , każda przyjem- 
ność, nieledwie wygódka , już ją cieszą , i 
tak je używa, jak i obejść się bez nich swo- 
bodnie potrafi. W prze.iwnościach , mimo 
wielkiej tkliwości uczucia, mężna i wytrwała. 
Wśród strat i cierpień najboleśniejszych, ja- 
kie ją później spotykają, nie uskarza się ni- 
gdy; spokój, uczucie wdzięczności dla Boga 
i ludzi nie odstępują jej do śmierci. W roku 
1830 umarła, z ciężką boleścią Klementyny, 
owa młodsza jej siostra i wychowanka: Ma- 
rynia. W r. 1831 w czasie powstania autar- 
ka nasza stwierdziła swe uczucia obywatel- 
skie, zakładając towarzystwo dobroczynności 
Warszawianek, na czele którego zajęła się 
lazaretami i pilną w nich posługą. Jak czuła 
wtedy, jak zdrowo sądziła ludzi i wypadki, 
pozostały nam dowody w pamiętnikach. Może 
mało kto z mężczyzn wyrobił sobie wówczas 
na razie sąd tyle trafny. 

Od ósmego września tegoż roku t. a od 
poddania się Warszawy nie postała już w 
instytucie, złożyła urząd wizytatorki, mie 
chcąc go bretować pod moskiewskim nadzo- 
rem i władzą, a w październiku z ciężkim 
żalem opuściła kraj i rodzinę, udając 'się za 


Dla Stryja 1.300 
Dła Dniestra 45.000 

Mógłbym z łatwością się przekonać, ile na- 
miesinictwo z kredgtu tego w roku 1870 
korzystało, i czy w ogóle zajmowało Się no- 
wemi budowlami wodnemi; lecz nie o to tu 
idzię. Obecnie głównie o to idzie, Że na- 
miestnictwo ma prawo korzystania z owego 
kredytu 210.900 złr. aż do końca bieżącego 
roko, pomimo, że to kredyt roku zeszłego. 
Wszysiko- więc co się zaniedbało w roku 
zeszłym, da się naprawić w roku bieżącym, 
byle dopisała energia i troskliwość o dobro 
kraju. Wszelako jeżeli namiestpictwo w roku 
zeszłym było zbyt opieszałe, to potrzeba dla 
zużytkowania owego kredytu w roku bieżą- 
cym niemałej energii i zapobiegliwości, bo 
oto namiestnictwo otrzyma na nowe budowle 
wodne na rok bieżący kredyt nowy, i kre- 
dyt dość znaczny bo wynoszący 191.200 zł. 

Z tych 191.200 złr. na rok 1871 prze- 


znaczonych, mają być użyte: 
Dla Wisły 66.015 
Dla Dunajca 21.600 
Dla Wisłoki . 7.000 
Dla Sann . 59 585 
Dla Dniestru 27.000 
Dia Prutu 1 000 
Dla Biały . 500 
Dla Bystrzycy 500 
Dła Przemszy 8.000 

Są to sumy ogromne, a jednak oprócz nich 


są inne takze, które namiestnictwu służą do 
dyspozycji, a mianowicie kwoty na konser- 
wację, czyli utrzymanie w dobrym stauie 
istniejących już budowli wodnych przęzna- 
czone. 

W terminologii budżetowej nazywają się 
te kwoty wydatkami zwyczajnemi, tamte zaś 
wyżej poszczególnione, padzwyczajnemi. O:óż 
na wydatki zwyczajne przeznaczył budżet na 
ruk 1870 58.398 złr., a z kredytu tego je 
żeli nie został w roku 1870 w) czerpany, 
wolno namiestnictwu korzystać także w cią- 
gu bieżącego roku, a w szczególności zaś 
40.000 złr. ma do dyspozycji do końca 
czerwca, zaś 11.000 złr. czyli pozycja budo- 
wli szczegółowych służy mu na zawołanie 
do końca bieżącego roku. I to jeszcze nie 
WSZYSTKO. 

Na rok bowiem bieżący otrzymuje na- 
miestnictwo zwyczajnego wydatku (na kon- 
serwację) kredyt 67.000 złr. 

Tegoroczny więc kredyt na budowie 
wodne wynosi : 


Nadzwyczajny á 191.200 
Zwyczajny s 67.000 
Razem . 257.200 


a przypuściwszy, Że z przeszłorocznych kre- 
dytów 279.298 złr. wynoszących nie pozo- 
stału więcej jak 150.000 złr., namiestnictwo 
nasze ma w Ciągu bieżącego roku przeszło 
400.000 złr. do dyspozycji. Jest to dotacja 
nie mała. Nie odpowiada ona wprawdzie do- 
tacji innych krajów, wszelako użyta w cią- 
gu tego roku oddałaby wielką usługę okoli- 
com nadbrzeżuym, a osobliwie mieszkańcom 
tegorocznemi wylewawi dotkniętym. Zoba- 
czymy, jak się pamiestnictwo z swego zada- 
nia wywiąze, wszełako nasz Wydział krajo- 
wy i Rady powiatowe nie powinny zasypiać 
sprawy, lecz gorliwością swoją przyjść na- 
miestnictwu w pomoc. 

Aby skończyć z budżetem galicyjskim, 
wskażę jeszcze-dótacje, przeznaczone te/o- 
rocznym budżeten na budynki naukowe. 
Najwięcej przypada na uniwersytet JagieHoń- 
ski, a w szczególności : 

na dokończenie i wewnętrzne urządzenie 
Collegium Jagiellonicum 
na urządzenie Collegium piysióśdm 15.000 
ną przekształcenie drukarni uni- 
wersyteckiej, na laboratorjum 
chemiczne : z 
oprócz tego na wy budowanie gim- 
nazjum w Rzeszowie 


13.700 
19.500 


mężem, który już weześniej odjechał WEP O W TOY z TYG EG — 0 e 770 -PWpeiecc"rn za 
granicę. Na odjezdnen pożegnały ją Wąrsza- 
wianki oznakami czci i ofiarowały na pê- 
miątkę pierś ień złoty. 

Odtąd życie jej upływało na 'tułączce 
wśród ubcych; czas jakiś przebyła w Dreźnie, 
gdzie wówczas zgromadziło się wiele na- 
szych znakomitości, następnie osiadła stale z 
mężem w Paryzu. Dostatki, jakich używała 
w kraju, zastąpiło ubóstwo , cześć rodaków, 
osamotnienie. 

Za rodziną, za Polską ziemią i niebem, 
za polską wioską bardzo zawsze tęskniła; ale nie 
wyrzekała na swój los, nigdy smutki mie od- 
jęły jej pokoju duszy. Powtarza w pamięt- 
nikach, że pozostał jej Bóg, mąż i praca, 
więc baidzo jest jeszcze szczęśliwa i bardzo 
wdzięczna, rada wypłacać się Bogu i lu- 
dziom, służyć rodakom. Chęć do pracy w 
niej nie słabnie; zaraz na kwarantannie, ma 
pruskiej granicy, przy wyjeździe z fo om 
przetłómaczyła z niemieckiego powieść 
dzieci: „Gołąbek“, przez czas pobytu w Dre- 
źnie i w dalszym przejeździe przez Niemcy, 
zapisywała pilvie, co widziała godnego pa- 
mięci, by się tem podzielić z dziewczątkami 
polskiemi. Przecież z razu trudno jej idzie 
pisanie, brak jej tego w:półczucia . które w 
kraju witało każdy jej utwor, ubóstwo utru- 
dma wydawnictwo. Położenie jej i męża jest 
tak niedostatnie, iż w pierwszych latach po- 
bytu w Paryżu sługi trzymać nie mogą i 
Hoffmanowa większą część swego czasu musi 
oddać domowym  zatrudnieniom. Jednakże 
rok zaden nie upływa jej bez nowych prac 
literackich ; zaraz w r. 1832 pisze dwa tamy 

„Nowych rozrywek“, w których zawiera mię- 


Rok xX. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Bióro Adminiatrecji szaty Naro- 
dowej* przy ulicy Nowej, pod lieaba 291. KRAKO- 
JIE: Ksiegarnin Jozefa Czecha w rynka. = PARY- 
U: aa PEA Fraację i Angl nie p. pałkownik 
kiero rue du pont de Lodi Nr. 1. W WIEDNIU: 
Haasenatein et Vogle. Neuer Markt Nr. 11. i A. 
Oppelik, Wollzeile, 2%. W FRANKFLRCIE: nad ME- 
REM i HAMBURGU: pp. Haasenstela ot Voglar. 


OGŁOSZENIA przyjmoją sie za opłata 6 centów 
od miejsca objetośei jednego wiersza drobnym dru- 
kiem, oprócz. opłaty ateplowej 30 ct. sa każdorarcua 
uiuieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE aieopieczeptowane nie 
alegaja ifrankowanin. 


Manuskrypta drobae nie zwracaja alę, leca by- 
«aja niazczoBe. 


Jak wiele zależy krajowi na tem, aby 
podobnych budowli nie odkładać z roku na 
rok, lecz czemprędzej je wykończyć, nie po- 
trzebuję powtarzać, dawniej już bowiem 40- 
tkuąłem tej kwestji, dziś tylko wspomnę, ze 
ną rok przyszły możnaby się zająć budową 
np. gimnazjum tarnowskiego, jeżeli rzeszow- 
skie stanie w tym roku; jak długo bowiem 
jedno stojąc DA budżecie, wyczerpuje ta- 
kowy, nie móżna drugiego na budżecie za- 
mieścić, 


Adres centralistów. 


Parturiunt montes — nascitur re- 
diculus mus. Takie wrażenie robi adres 
centralistów, który uchwalony ma nie- 
dzielnem posiedzeniu Wydziału konsty- 
tucyjnego, podajemy dosłownie poniżej w 
korespondencji wiedeńskiej. 

Jest to lichy artykuł- dziennikarski. 
Lepsze w tym duchu samym piszą od u- 
padku ministerstwa Giskry i Herbsta 
dzienniki wiedeńskie centralistyczne. 

Ma to być skarga na teraźniejsze 
ministerstwo, zaniesiona przed tron. Tym- 
czasem w całym adresie nie ma ani je- 
dnego faktu, któryby zarzucić mogli 
centraliści ministerstwu jako niekonsty- 
tucyjny. Nic jak tylko frazesy ogólniko- 
we, stokroć powtarzane i wymłócone na 
wszystkie strony. 

Jako najwyższą ideę austrjacką sta- 
wili ci sami centraliści, szmerlingowskie 
skupienie wszystkich sił Austrji w par- 
lamencie wspólnym. Teraz gdy idea ta 
upadła przez ugodę z Węgrami, stawiają 
w tym adresie jako najwyższą ideę pań- 
stwową jednolite skupienie sił państwo- 
wych, w każdej z obu połów państwa z 
osobna, Jeżeli sejm węgierski jest za 
zcentralizowaniem tych sił w Zalitawii, 
więc i w Przedlitawii to samo być po- 
winno. To jest główna myśl adresu. 

Zapomnieli jednak ci panowie, że już 
Schmerling w lutowej ustawie tylko 
Siedmiogrodowi i Kroacji nadawał osobne 
sejmy w Zalitawii i zostawiał im nieró- 
wnie mniejszy zakres jak węgierskiemu, a 
węgierski zaś miał mieć nierównie obszer- 
niejszy zakres niż przedlitawskie. Schmer- 
ling więc już nie jednolicie tworzyć usi- 
łował państwo. Cóż dopiero powiedzieć o 
własnem centralistów dziele, o ugodzie 
węgierskiej i o grudniowej ustawie. W tej 
ci sami panowię centraliści uznali, że 
Przedlitawia nie może być tak jednolicie 
urządzoną jak Zalitawia. W Przedlitawii 
utrzymali więc 17 sejmów, i rozszerzyli 
jeszcze więcej zakres tych sejmów, niż to 
czynił patent lutowy. Już  gradniową 
ustawą uznali więc system federacyjny 
jake jedynie odpowiedni Przedlitawii, cho- 
ciał dokładnie wiedzieli, że z ngody wę- 
gierskiej inny zupełnie wypływa system 
jeduolitości dla Węgier. Na fałszu zn- 
pełnym, widocznym oparty jest wniosek 
centralistów, w adresie wyrażony, Że z 
ugody węgierskiej wypływa konieczność 
urządzenia jednolitego skupienia sił, i to 
takiego samego jak w Węgrzech i w wę- 
gierskim mianowicie sejmie, 


dzy inpemi rzeczami, dokładny opis Dre- 
zwa i galerji obrazów, do czego dołącza hi- 
. storję sztuki malarskiej. Dwie takie powia- 
atki historyczne są w tym nowym zbiorku, 
jedna opowiada o chrzcie rycerskim Bolesła- 
wa Krzywoustego, druga o wychowaniu sy- 
nów Kazimierza Jagiellończyka. 

W tymże czaje z pociechą wielką 
wspomina Hoffmauowa w pamiętnikach, że 
udziela w Paryżu lekcyj na sposób instytutu 
kreuje kilku uczennicom polskim, mó- 

„Miło mi nad moc wyrazu, że pomimo 
iusiadić z kraju ciągnę dalej moje oby- 
watelskie posługi, młode Polki kształcę, za- 
miłowanie cnoty i języka w nie wpajam.* 
W ionem znowu miejscu powiada : „Jak dru- 
dzy szukają towarzystw cudzoziemskich, tak 
ja od nich stronię. Nie chcę tracić mojej 
narodowości. Za najświetniejszą europejską 
sławę nie oddałabym przekonania, że jeszcze 
moim użyteczną być mogę.* W istocie, choć 
i obcy poznawali się na jej wartości, choć 
pani Sirey pisała o miej po hwalnie w dzien- 
niku francuzkim dla kobiet, który wydawała 
i zapraszała Hoffmanowę do uczestnictwa w 
pracy, autorka nasza pozostała wierna mo- 
wie ojczystej, najmiiszem i zwykłem jej to- 
warzystwem byli zawsze rodacy; wchodząc 
zaś w konieczne Stosunki z Francuzami, 
przy,atrywała się pilnie ich obyczajom do- 
mowym i gospodarskim, rozpoznawała, co 
mają dobrego i pożytecznego, w celu by z 
tem Polki obznajomić, przenieść to do kraju. 

W roku 1833 zaczęła Hoffmanowa cier- 
pieć na skira w piersi; utworzył się gruczoł 
twardy, który lekarze radzili wyciąć. W po- 
czątku następnego roku poddała się operacji 


PANNA... 


Dążenie to takiego jednolitego ustro- 
ju w Przedlitawii, jaki jest w Węgrzech, 
wytykają centraljści jako główną myśl 
swoją. Lecz jaką wskazują drogę, jakie 
podają środki, jakby te przeprowadzić? 

Oto mówią, iż rozszerzenie autono- 
mii sejmów połączyć trzeba z reformą 
wyborczą do Rady państwa, aby oswobo- 
dzeniem Izby niższej od wyboru jej przez 
sejmy, skupić siły państwowe Przedli- 
tawii. t 

I to jest rezultat pracy umysłowej 
dwuletniej wszystkich centralistów, taki 
ogólnikowy program, niepodający bynaj- 
mniej środków, jakby go przeprowadzić 
można. Dla przeprowadzenia tego progra- 
mu, dla zmiany ustawy grudniowej w 
tym kierunku, nie zyskają nigdy w Izbie 
centraliści potrzebnych dwóch trzecich 
części głosów! Dla przeprowadzenia tego 
programu potrzeba by zamachu stanu , 
t. j. potrzeba, aby Rada państwa pogwał- 
ciła statuta krajowe. 

Wiedzą o tem dobrze centraliści i 
dlatego postawiwszy ten program, nie 
wdawają się w wykazywanie środków do 
przeprowadzenia. Rzucają ciągłe podejrze- 
nia, że ministerstwo zamyśla o zamachu 
stanu, a sami piszą programy, które tyl- 
ko przez zamach stanu wykonać można. 
Zawsze bowiem pogwałcenie konstytucji 
byłoby zamachem stanu , chociażby to 
uczyniła i Izba sama. W zaciekłości swej 
centraliści tak daleko się posuwają, iż 
już w pismach swych dowodzą teraz, że 
Rada państwa dia dobra ogólnego ma 
prawo znieść całkowicie nawet wszystkie 
sejmy, więc ma prawo i pogwałcić statu- 
ta krajowe, więc ma prawo i większością 
to uchwalić, do czego według konstytucji 
potrzeba dwie trzecie głosów. 

1 stronnictwo , które takie zasady 
głosi, nazywa siebie wiernokonstytucyjnem! 
A więc podług tej samej zasady i drugi 
czynnik ustawodawczy ima prawo dla do- 
bra państwa wykonać zamach, pogwałcić 
konstytucję, znieść ją nawet, i nową ogło- 
sić lub nie ogłosić. Salus respublicae 
suprema lez! 

Lecz pomińmy te strony programu 
centralistów, i zapytajmy tych panów, dla 
czego ten program swój, jeżeli uznają go 
za jedynie zbawienny dla Austrji , nie 
przeprowadzają w Radzie państwa? Wszak 
Rada państwa ma inicjatywę ustawodaw- 
czą! Za birgerministerstwa już się tru- 
dzili nad tym programem, zasięgali zda- 
nia sejmów — i finalnie nie wnieśli go 
nawet do Redy państwa, samo zaś usiło- 
wanie doprowadziło ich do rozbicia! Dla 
czegoż teraz gdy znowu w Wydziale kon- 
stytucyjnym i w podkomitecie podnieśli 
tę myśl, i smażą sobie łby nad nią, nie 
wyczekali nawet jej sformułowania , lecz 
przedtem już piszą adresy do cosarza w 
których się skarzą na rząd, iż mie prze- 
prowadza tego programu. Uchwalcie ten 
program w izbia niższej, potem w Izbie 
wyższej, a doj:tio wtedy zanoście skargę 
do cesarza , gdyby dzisiejszy rząd nie 
chciał takiej ustawy przedłożyć do sankcji. 
Wszak skatga przedtem zaniesiona do ce- 
sarzı dowodzi tylko nieudolności centrali- 
stów, niemożności sformułowania i prze- 
prowadzenia przez Izbę tej zmiany, zu- 
pełnej nieudolności tych menerów, którzy 
z tym programem chcą dójść do steru. 

Co do nas Polaków , uderzyć nas 
musi zupełne pominięcie w adresie tej 
zasady, którą ci sami menerowie uchwa- 
lili w Wydziale konstytucyjnym jako 
sposób przeprowadzenia tego programu, 
Uchwalili tam oni, że trzeba nierozłą- 
cznie połączyć rozszerzeuia autonomii Ga- 
licji i nadanie jej odrębnego stanowiska 
z kwestją bezpośrednich wyborów. Ura- 


z zadziwiającem męztwem; bez syknięcia i 
drgania przebyła rzezanie, prucie i chwyta- 
nie żył. O swojem cierpieniu mówi w pamię- 
tnikach spokojnie, bez troski i trwogi; wdzię- 
czna mężowi za troskliwość, ufrą w Bugu, 
pracuje dalej ochoczo, ani jej przez myśl 
przechodzi użalać się lub lękać o siebie. 
Przyjmuje radośnie drobne przyjemności, któ- 
re ją spotykają; tak właśuie w roku odby- 
tej operacji opowiada w pamiętnikach o swo- 
ich imieninach, wymienia i drobnostki, 
któremi ją mąż na wiązanie obdarzył, „jak- 
by za lepszych czasów“, i cieszy sią tą o- 
znaką jego przywiązania 1 pamięci, Tak, 
czegokolwiek miłego używa bardzo, a cier- 
pienia dotkliwe lub grożne, pomija jako rzecz 
małoważną, nic nie znaczącą. 

W roku 1835 ukończyła Hoffmanowa 
pisanie „Książki do nabożeństwa dla Polek*, 
która jest jednem z jej arcydzieł, W moiłach, 
zawartych w tej książce taka serdeczność 
i prawda uczucia, że trudno je mówić bez 
przejęcia, a niektóre bęz rozrzewnienia; ka- 
Żde słowo zdaje się, że autorka wyjęła nam 
z duszy. Dołączone zaś nauki zachęcają sil- 
nie do postępu w dobrem; chociaż wysokie, 
tak są proste 1 praktyczne, iż czynią wraże- 
nie, ze nie trudno iść za” niemi i dostąpić 
doskonałości. Cała książka tchnie duchem 
pobożności bardzo Światłej, prawdziwie Uhry- 
stusowej. Ząda przedewszystkiem czystości i 
prawdy w duchu, miłości w czynach; nie po- 
tępia Świata, lecz uczy na świecie żyć po bo- 
Żemu, mie wycywń uczuć, ziemskich z serca, 
ale je uświęca, nie broni używać darów ba- 
żych na ziemi, rozwijać.i każtałcić nieskoń- 
«one zdolności naszego ducha, ale uczy wszy- 


dzili, że innym sejmom należy odebrać : 


prawo wyboru do Rady państwa, a gali- 
cyjskiemu zostawić. Taki ustrój Przedli- 
tawii uznali za najodpowiedniejszy. Dla 
czegoż tej samej myśli zasadniczej nie 
wyrazili w adresief... 

dak nam donoszą z Wiednia, trzema 
głosami przeciwko dwom w podkomitecie 
adresowym upadł wniosek umieszczenia 
tej myśli w adresie, jak upadł i w klu- 
bie lewicy. Większość centralistów rajchs- 
ratowych jest przeciwną nadaniu Galicji 
odrębnego stanowiska. Okazało się, Że 
tylko pojedynczy członkowie krańcowej 
lewicy s4 za odrębnością Galicji. Reszta 
i dzienniki kokietowały jedynie z Polaka 
mi, aby ich pozyskać dła obalenia mi- 
nisterstwa —ale w adresie do tronu, mo- 
gącym ich obowiązywać na przyszłość, nie 
chcieli tej myśli włożyć tłumacząc się, iż 
większości Izby niższej dla takiego adresu 
by nie pozyskali, gdyż właściciele 
więksi są zupełnej odrębności Galicji 
przeciwni , a i cała prawie Izba wyższa 
jest takiemu odrębnemu stanowisku Gali- 
cji przeciwną —im zaś chodzi o to, aże- 
by dla swego adresu pozyskać i większość 
Izby wyższej. 

Lecz z tego tłumaczenia najlepiej prze- 
konać się można , iż centraliści ofiarując 
Galicji odrębne stanowisko w zamian za 
głosy ich przy kwestji bezpośrednich wy- 
borów, nie !wierzyli wcale, aby taka usta- 
wa przeszła przez obie Izby, przekonani 
byli, iż rzecz ta padnie. Był to więc z 
ich strony tylko manewr do obalenia dzi- 
siejszego ministerstwa a wdrapania się 
samým do steru rządu. W ogóle powie- 
dzieć można , że cała dzisiejsza walka 
centralistów przeciw ministerstwu, jest 
tyko waiką w dyspozycji zostających mi- 
nistrów i nowych pretendentów do tek 
ministerjalnych przeciwko tym, co im 
zawadzają w tem dążeniu. I tak się za- 
cietrzewili w tem dążeniu, iż nie uważali 
nawet na wstyd i przyzwoitość parlamen- 
tarną i czterech byłych ministrów a 
piąty pretendent układało adres, z prośbą 
do cesarza o usunięcie dzisiejszych mini- 
Strów, a nawet sprawozdawcą tej prośby 
jest ten co najgoręciej pragnie powrócić 
do ministerstwa, dr. Herbst. 


Korespondencje Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 20. maja. 


(P.) Paragrafowy korespondent Czasu 
z Wiednia, zawsze poważny i dobrze poin- 
formowany, którego wy i inne dzienniki tak 
często zwykliście cytować, polemizując w nu- 
merze czwartkowym z Krajem, dotknął kwe- 
stji zasadniczej i takiej doniosłości prakty- 


-cznej, że i ja nie mogę nie korzystać z tej 


sposobności, abym dla wyjaśnienia sprawy i 
swego nie dorzacił zdania. 

Przybierając rolę rzecznika delegacji, 
pisze między innemi pan paragraf: 

„Sprawa galicyjska nie jest sprawą de- 
legatów, ale całego kraju; każdy patrjota, 
a szczególnie publicystyka krajowa, mająca 
zdrową myśl, powinna z nią jawnie wystę- 
pować i wskazać jakiemi drogami postępować 
nalezy, aby trafić do celu. Jest to obowiąz- 
kiem każdego, i stać się to winne nie post 
festum, bo każda choćby  najjenialniejsza 
myśl po niewczasie wypowiedziana, na nic 
się nie przyda. * 

Jest to odezwa do każdego myślącego 


patrjoty, 8 w pierwszej linii do dziennikar- 7 


stwa, słowa, zdradzające głębokie pojęcie o- 


: bowiązków kraju wobec dzisiejszego zadania, 


słowem: tak być powinno. 

Dla tego wdzięczny jestem panu para- 
grafowi, że tak jasno i dobitnie myśl po- 
wyższą wypowiedział. 

Ale nie o to mi chodzi, Kwestja, któ- 
rej ja dotknąć zamierzam, jest inną. Ja się 
zapytuję pana paragrafa: czy ta piękna teo- 
retyczna zasada, w naszych stosuni ach, w 
stosunku dzisiejszym do kraju, da się zasto- 
sować? czy jest ona wykonalną ? i kto wi- 


stko obracać ku uzacnieniu naszemu a dobru 
blźnich, ku przypodobaniu się Bogu. W pi- 
śmie świętem, które w kilka lat później Hoff- 
manowa wydała, powtarzają się wielkie za- 
lety książki do nabożeństwa, może nawet pi- 
smo Święte jest koroną dzieł naszej autorki. 
Opowiada w niem rzecz wiernie, słowami wy- 
jętemi z ksiąg starego i nowego testamentu, 
uwydatnia onych uroczystą piękność i pra- 
wdę; układ jest wyborny, pełen powagi, u- 
szanowania i miłości dla tej świętej treści; 
dedanę objaśnienia są albo historyczne, lub 
zwracają uwagę na doniosłość moralną nabk 
i przykładów. Autorka nie pozwala sobie ni- 
gdzie rozbierać, polemizować, potępiać ina- 
czej rozumujących, nie egzaltuje uczncia re- 
ligijnego w Żaden jednostronny, ostateczny 
kierunek, nie wpada w mistycyzjin ani w ob- 
akurantyzm, słowem unika tych błędów, któ- 
re nieraz towarzyszą wykładowi ludzkiemu 
rzeczy boskich. 

W ogóle zdaje się, iż w latach tułactwa 
i choroby rosła jeszcze w wartość dusza Kle- 
mentyny, bo majcenniejsze jej pisma są z te- 
go czasu. Między 1838 a 1840 pisze i wy- 
daje „Karolinę“ i „Krystynę“, w rok później 
„Jana Ko: hanowskiego w Czarnolesie*, a to 
wśród odnawiających się cierpień na skira, 
który musiała powtórnie wycinać w r. 1841 
i przebyła drugą operację z takąż odwagą i 
spokojem jak pierwszą. Złe jednak było nie- 
uleczone, i wkrótce miało powrócić gro- 
źniejsze. (Dok. nast.) 


nien, ieżeli tak nie było ı ni- jest i być 
nie może? 

W odpowiedzi na te zapytania pozwolę 
sobie zrobić kilka uwag. 

Przedewszystkiem pewną jest rzeczą, Że 
w dzisiejszym stosunku delegacji do kraju, 
jedynym, pewnym i regularnym środkiem do 
wymiany myśli obopólnych jest tylko dzien- 
nikarstwo polskie. lunej komunikacji nie 
ma. luformacje prywatne nikhą jak kropla 
wody w morzu, a dziennikarstwo niemieckie 
stara się każiy fakt jak  najtendencyjniej 
przekręcić. 

I tego mi również pan paragraf nie 
zaprzeczy, że kraj i jego delegacja stoją dziś 
przed zadaniem nie natury teoretycznej, 
które, aby rozwiązać, wystarczy zamknąć 
się w czterech Ścianach nad woluminami u- 
staw i datami statystycznemi, ale że jest to 
formalna walka, w której co chwila z innej 
strony padają cięcia i nową trzeba zająć 
linię bojową, słowem, gdzie tylko na pod- 
stawie najświeższych zdarzeń można osądzić, 
jak dalej postąpić należy. 

Zgodziwszy się na te dwa pewniki oby- 
dwaj z panem paragrafem, twierdzić musimy, 
że kraj aby mógł radą swoją wspierać dele- 
gację, musi wiedzieć przynajmniej O najwa- 
Żniejszych, że tak powiem ruchach takty- 
cznych delegacji; dalej, że kraj o tem do- 
wiedzieć się może tylko z dzienników 
swoich. 

Zapytuję się teraz p. paragrafa: jakiej 
praktyki trzymała się delegacją wobec dzien 
nikarstwa krajowego? 

Nie chcę się szeroko nad tym przeđmio- 
tem rozwodzić, raz dla tego, Że jest on już 
dla mnie samego bardzo niesinacznym, 8 po- 
wtóre, ponieważ obawiam się ściągnąć na 
siebie podejrzenia, czy nie przemawiam może 
pro domo swa Dla tego przytoczę kiika 
faktów i to z ostatnich czasów, a rozuino- 
wanie pozostawiam czytelnikowi. 

W ostatnim czasie, dwa fakta nazwal- 
bym osiami, około których reszta się kręci, 


Wiedeń d. 21. maja. 


(P.) Wydział konstytucyjny uchwalił 

dziś przedłożyć Izbie następujący adres: 
„Najjaśniejszy Panie! 

„Izbie posłów we wdzięcznej pamięci są 
słowa łaskawe, któremi Wasza Ces. Mość 
przy uroczystem zagajeniu sesji raczyłeś wy- 
raz przekonanie, iż członków Rady pań- 
stwa ożywia prawdziwe patr:otvczne uczucie 
i austrjackie przeświadczenie. W sain j isto- 
cie przeświadczenie to jest w nas oduawna 
bardzo żywe, i za niem tylko idziemy, wy- 
koaując nasz zawód. Z niego wypłynęły i te 
polityczne przekonania, któreśmy wyrazili, 
odpowiadając na mowę tronową Waszej ces. 
Mości z listopada roku przeszłego, i teimu 
uczuciu pozostajemy wierni, przedstawiając 
wobec nieustannie rosnącego politycznego za- 
wikłania nasze zapatrywanie o zagrożonem 
położeniu naszej ojczyzny. 

Ośmieleni uznaniem, któreś nam Wasza 
ces. Mość łaskawie użyczał dotąd, jesteśmy 
zdania, iż wypełniamy tylko obowiązek, na- 
kazany lojalnością i patrjotyzmem, jeżeli nie 
wezwani, ale w naszem sumieniu parci, wy- 
stępujemy dziś przed Waszą ces. Mość. 

Zyczliwa intencja Waszej ces. Mości 
wytknęła powołanym później doradzcom ko- 
rony zadanie, połączenia wszystkich wiernych 
ludów tej połowy państwa do wspólnej, ..00- 
stytucyjnej działalności, ażeby potęgę i dotro 
państwa silniej ustalić. 

Dalecy jesteśmy od powątpiewania, iż 
mężowie, co się w tak barlzo ważnej chwili 
podjęli odpowiedzialnych funkcyj, mają rze- 
telny zamiar  zadosyćuczynienia intencjom 
Waszej ces. Mości, lecz dziś nie da się już 
zaprzeczyć, iż przedsięwzięte przez te mini- 
sterjum kroki nietylko mie osiągnęły zarmie- 
rzonego skutku, lecz Że prowadzą raczej na 
Ji bezdroża i coraz dalej od upragnionego 
celu. 

Ponownie mamy to simutne zadosyć- 


| uczynienie, iż stwierdza się niestety znowu 


jest to nominacja p. Grocbolskiego na mini- | 


stra i wniesienie przedłożenia p. H.vheuwar- 
tha, dotyczącego Galicji. Tak jedno jak i 
drugie stało się na wyraźne Życzenie 
delegacji, w skutek nagięcia się delegacji do 
rządu, na podstawie jej rokowań z rządem. 
A chociaż wniosek rządowy dotyczący Galicji, 
nie jest owocem ugody delegacji z p. Hoben- 
warthem, to niezawodną jest rzeczą, Że ro- 
kowania delegacji z p. Hohenwarthem toczyły 
się od 15. lutego aż do 5. maja b. r. t. j. 
do dnia, w którym p. Hoheawarth wniósł 
do Izby swoje przedłożenie, dotyczące Ga- 
licji. 

: W tym przeciągu czasu rozwinęła zatem 
delegacja nasza w etką działalność, wiele sta- 
powczych zrobiła kroków, i odgrywała mie- 
mal najważniejszą ralę pomiedzy str. anictwa- 
mi Izby. O tem wszystkiem nikt atoli nic 
dokładnego nie wiedział, bo delegacja uchwn- 
liła jeszcze w lutym w kole, i zobowiązała 
nawet członków swych pojedyńczo, że tak o 
fakcie rokowania, jak też i o ws elkich jego 
szczegółach, jak najściślejszą zachować na- 
leży tajemnicę. Tajemnicy też tej trzymali 
się panowie nasi z jak największą Ścisłością, 
a więc dziennikarstwo i kraj nie mogły mieć 
Żuduego zdania uzasadnionego. Zarzuci mi 
kto, iż zachowano ostrożności te ze względu 
na obóz ceniralistów. W zupełności podzie- 
lam ten wzgląd, ale przyzna mi każdy i to, 
że panom delegatom pomyślność spraw kra- 
jowych nie więcej może leżeć na sercu jak 
dziennikarzom, którym ostatecznie też zau- 
fać można, że niczgrabnego nie zrobią z wia- 
domości użytku, 

Zresztą i wzgląd na centralistów nie 
może tłumaczyć tajemniczości delegacji, bo 
o ile sięga pamięć, to zawsze w delegacji 
tajemniczość wobec dziennikarstwa była za- 
sadą, od której tyłko czasami odważył się 
ten lub ów odstąpić. 

Otaczanie się tajemniczością pociąga za 
sobą i ten zły skutek, że dziennikarze pol- 
scy we Wiedniu, nie mogąc bez pewnych 
danych zrozumieć sytuacji, bardzo często gu- 
bią się w domysłach, lub dowiedziawszy się 
o jakimś fakcie przypadkowo, a to o takim, 
któryby właśnie ze względu na taktykę da- 
legacji chwilowo za'aić należało, w dzienni- 
kach swoich ogłaszają i tem sprawie szkodzi; 

Kilkakrotnie poruszano w delegacji kwe- 
stję, aby dla utrzymania ciągłego stosnnku 
z krajem i wyborcami swoimi, na wzór na 
szej delegacji w Prusach, wysadziła z koła 
swego komitet, któryby przesyłał dzienni- 
kom perjodyczne sprawozdania działalności 
swojej wa Wiedniu. 

Niestety, projekt ten odrzucano każdego 
razu. Kraj dlatego nie mógł wiedzieć, co się 
działo i dzieje we Wieduin, bo delegacja 
starała się zawsze wszelką komunikację z 
krajem zrywać. 

Nie może też p. paragraf w tych stosun- 
kach wymagać od kraju i myślących patrjo- 
tów rady, a to jeszcza w chwili stosownej, 
nie post festum; nie może też czynić kraj 
za kroki delegacji odpowiedzialnym. Delega- 
cja skoro się otacza tajemniczością, pow in- 
na mieć i odwagę, sama tylko przy- 
jąć na siebie cały ciężar odpowie- 
dzialności za pomyślność spraw 
krajowych, które w jej ręce sejm 
złożył. 


Wiedeń d. 21. maja. 


(P.) Kilku Niemców lewicy, zapytani 
przez jednego z delegatów naszych poufnie : 
„dlaczego sprawę wyborów bezpośrednich i 
wniosek rządowy, dotyczący Galicji, tak ści- 
śle z sobą łączą i do poparcia swoich pla- 
nów wymagają naszych głosów ? — odpowie» 
dzieli: „Chcemy, abyście raz na zawsze zer- 
wali z federalistami, a to tak stanowczo, iż- 
byście już nigdy do tej polityki federalnej 
nie mogli wrócić.“ d ] 

Wczoraj w południe odbyła się konfe- 
rencja ministerjalna, na której miano powziąć 
decyzję w sprawie teatru lwowskieco. 
Decyzja ma być następująca: Ministerstwo 
skłania się do zniesienia przywileju teatru 
pod warunkiem, jeżeli właściciele przywileju, 
fundacją Skarbkowską ustanowieni, tegoż się 
zrzekną. 


aż nadto reprezentowana zawsze przez Izbę 
posłów opinia, iż z przeciwnikami, niechcą- 
cymi zasadniczo uznać konstytucji, nie mo- 
żna dójść do prawdziwego pokoju przez po- 
jedyńcze koncesje, i Że raczej pokój ten osię- 
gnąć się da jedynie niezłomną wiernością 
rządu w trzymaniu się konstytucji, przeci- 
wnie zaś ciągłe ofiarowywanie korcesyj ta- 
kim przeciwnikom, ośrniela ich tylko w upo- 
rze i wzinaenia ich środki oporu. 

W samej istocie dotychczasową czynno» 
ścią rządu przeciwników konstytucji do wspól- 
nej konstytucyjnej działalności, owszem za- 
chęcono ich do wytrwania w dalszej walce. 
N.eutorowano drogi do wewnętrznego pokoju, 
ale kontrasty stronnictw wszędzie zaostrzona 
i rozgoryczono. Widzimy, jak z dnia na dzień 
nadzieje i oczekiwania tych wzrastają i bez 
osłony występują, których celem jest usunię- 
tie konstytucji, i którzy w osłabieniu potęgi 
i znaczenia centralnej reprezentacji widzą 
najskuteczniejszy Środek do osiągnięcia swe- 
go celu. Równocześnie nie w mniej zagraża- 
jacy sposób wzrasta nieufność u tych, któ- 
rzy się wiernie trzymają sankcjonowanej 
przez Waszą ces, Mość konstytucji, i= naj- 
pierwsze zadanie rządu widzą w odpowie- 
aniem duchowi tej konstytucji przeprowadze- 
niu ustaw, które przyszły w drodze konsty- 
tucyjnej do skutku, A ta nieufoość tem wię- 
cej jrat usprawiedliwioną, iż przedłożenia 
ministerstwa, dotyczące konstytucji, i chwiej- 
ne i wymijające wyjaśnienia parlamentarne 
tego ministerstwa, muszą wzniecić u myślą- 
cych patrjotów obawę uzasadnioną, iż to mi- 
nisterjum nie ma stale ułożonego planu mo- 
gącego do wewnętrznego pokoju prowadzić. 
Wniesione przez to ministerstwo i jeszcze 
wnieść mające się przedłożenia, nie tworzące 
harmonijnej całości, nie są owocera doj- 
rzełej rozwagi, lecz wypadkiem chwilowych 
wrażeń lub przypadkowych powodów, same 
eksperymenta, na których skutek sami 
twórcy nie liczą, c których doniosłości 
sami zdają się niemieć jasnego zdania, a 
które jedynie mogą sytuację jeszcze więcej 
zawikłać, bez osiągnięcia gdziekolwiek praw- 
dziwego zadowolenia. Tylko w ten sposób 
stać się mogło, iż przedłożenie mające być 
według zapatrywania ministerstwa stanow- 
czej doniosłości dla przyszłego prawnopań- 
stwowego rozwoju Austrji, przedłożenie, któ- 
rem ministerstwo wezwało reprezentację lu- 
du na sędziego swych zamiarów znikło z po 
rządku dziennego nie znalazłszy ani jednego 
stronnika, ani jednego obrońcy. l 

Wszystkie te zjawiska nie mogą pozostać 
bez smutnych następstw, Wstrząsają one 
powagą władzy rządowej, podkopują prze» 
konanie o potęłze i świętości prawa, czynią 
skuteczne współdziałanie rządu i reprezen- 
tacji nieimożliwem. , 4 

Najjaśniejszy Panie! Izba posłów Nie 
uważa Żadnej ustawy za coś nieulegającego 
żadnej zmianie, Izba nie będzie stawić opo- 
ru przeciw potrzebie zmian w ustawach za- 
sadniczych, gdyby takowe w Samej rzeczy 
okazały się konieczne w interesie państwa. 
Jednakowoż każdej zmiany konstytucji tylko 
w tem przypuszezeniu dopuścić raożna, iż 
tem podstawy naszego państwowego bytu 
nie będą zniszczone. Polityczne ukształtowa - 
nie monarchii stworzone ustawami ugodowe- 
mi nie są czemś dowolnie wynalezionem, 
czemś przypadkowem. My uznajemy istotę 
dzieła ugodowego w zasadzie równorzędności 
obu połów monarchii, uwarunkowanej zabez- 
pieczeniem jednolitej konstytucyjnej formy 
rządu w każdej z obu połów. Lecz z tą my- 
ślą zasadniczą nie da sę pogodzić ustrój fe- 
deralistyczny jednej z tych połów państwa. 
My widzimy w ścisłem skupieniu i tej po- 
łowy prawdziwą austrjacką ideę państwową, 
którą najdostojniejsi przodk. wie Waszej c. 
Mości Silnie poduicśli 
której co najmniej nie można odstąpić w 
chwili, gdy dokonane u granic naszych u- 
tworzenie wielkich jednolicie zorganizowa- 
nych państw jest coraz silniejszem upomnie- 
niem, że nie w rozprzężeniu lecz w skupie- 
niu sił państwowych szukać należy Źródła 
potęgi i bezpieczeństwa państwa, 

Dlatego stoimy przy zdaniu wypowie- 
dzianem w naszym najuniżeńszym adresie li- 
stopadowym, iż wytrwać potrzeba przy nie- 
rocdzielności rozszerzenia autonomii krajów 
od przeprowadzenia reformy wyborów do Ra- 


i urzeczywjstniji, a = 


(| państwowych stosunków i ukończona 


( dy państwa w duchu oswobodzenia Iaby pc 
słów od wyboru przez sejmy, jak to okólnik | 


ministerstwa spraw zewnętrzoych z dnia 26, 
kwietnia przeszłego roku obcym mocarstwom 
jako program rządowy ogłosił. 

Tylko tym sposobem może być wpro- 
wadzone istotne skonsolidowanie prawno 
ciągle 
wznawiająca się walka o feriny koostytucyj- 
ne, która nie dopuszcza narodów Austrji do 
spokojnego używania materjalnych  określen 
prawa konstytucyjnego. 

Coraz w szerszych kołach naszej w spo- 
koju zamiłowanej ludności szerzy się tęsknc- 
ta do zabezpieczonych i ustalonych  stosun- 
ków, do możliwości ciągłego i niczem nie- 
przeszkadzanego rozwoju, do ostatecznego 
zakończenia przesileń, które ciągle wracając 
osłabiają nasz państwowy organizm. Te 
przesilenia, niedopuszczające skutecznej pracy 
nawet w zakresach, których polityczne kon- 
trasta wcale nie dotykają, a udaremniające 
putrzebne reformy lub odwlekające je w 
niepewną przyszłość, te przesilenia podkopu- 
ją powszechne zaufanie a wyradzają coraz 
bujniej i szerzą najfatalniejsze ze wszystkich 
usposobień : pessy miżm. 

Oby oszezędzono naszej Austrji nowych 
konfiiktów, które by zaledwie przenieść 
zdołała. W usiłowaniach zachowania jej od 
nich znachodzimy zachęcenie do uczynienia 
tego „kroku, płynącego z najczystszych za- 
miarów, iż stajemy z otwartym wyrazem 
naszego patijotycznego przekonania przed 
Waszą ces. Mością. Czynimy to w staro-au- 
strjackiej wierności do dynastycznego monar- 
chy, czynimy to w niezłomnein zaufaniu, iż 
Wasza ces. Mość w swej mądrości i spra- 
wiedlisości będziesz umiał odwrócić konflik- 
ta i niebezpieczeństwa, grożące naszej dro- 
giej ojczyźnie. 

Oby Bóg 
Mość. 

Oby Bóg ochraniał Austrję !“ 

Przy obradzie nad tym adresein w ko- 
misji konstytucyjnej delegacja nasza nie bra- 
ła żadnego udziału. W środę już wniesiony 
ma być adres do Izby. Dowiaduję się jednak, 
Że w obradach w Izbie delegacja weźmie u- 
dział i bezwzględnie uderzy na adres, w 
którym centraliści niby przyrzekający dotąd 
dla Galicji odrębność, porzucili w adresie 
zupełnie to stanowisko i kraj nasz na równi 
postawili z wszystkiemi inneimi krajami. 


zachował Waszą cesarską 


Wiedań d. 21. maja. 


(+) Nie zwykłem się bawić w politykę 
domysłów ; nie zgrzeszę jednak jeżeli dzisiaj 
spróbuję skreślić sytuację, nie unikając przy- 
tem kombinacji, jakie, mianowicie w sprawie 
kraj nasz najbliżej obchodzącej, przynieść 
może blizka przyszłość. Spodziewam się 
owszem, Że puszczając się na to pole, spot- 
kam się z oczekiwaniami niejednego z wa- 
szych czytelników. 

Sprawa rezolucji galicyjskiej , w formie 
jaką jej nadał rząd, odesłana w parlamencie 
austrjackim do komisji konstytucyjnej, prze- 
kazana została jak wiecie podkomitetowi z 
dziewięciu złużonemu. Ten zaś uznał za do- 
bre, otoczyć swoje obrady tajemnicą, zkąd 
pochodzi, że nie tak łatwo dotrzeć do ich 
szczegółów. Zdaje mi się jednak, że nie wiel- 
ka szkoda, bo myliłby się każdy, ktoby są- 
dził, że pod tą zasłoną mógłby się dopa- 
trzeć rzeczy nowych, światu dotąd niewiado- 
mych. Obraca się tam wszystko i zawsze 
około kwestji zaprowadzenia wyborów bez- 
pośrednich. Niemcy oddają się nadziei , że 
ostatecznie skłonią polską delegację, aby po: 
dała rękę do tego, co ona ze swej strony 
uważa za zamach stanu na konstytucyjne 
prawa sejmów krajowych. Ponieważ zaś to 
nie idzie, rozeszła się była nawet po tutej- 
szych dziennikach pogłoska, że rokowania z 
Polakami już zerwane , i że nad propozycją 
g'licyjską Rada państwa przejdzie do pv- 
rządku dziennego. 

Chociaż w obecnej chwili fakt zerwania 
nie jest jeszcze dokonany, wszelako z pew- 
nością twierdzić można, że rzekome rokowa- 
nia do Żadnego nie doprowadzą rezultatu, 
jeżeli zmiana sytuacji i bieg wypadków, inne- 
go im nie nadadzą kieruaku. Tylko pomy- 
gloy zbieg okoliczności wybawić może dele- 
gację i Wydział koustytucyjny z trudności, 
których dzisiaj nie są w stanie rozwiąząć w 
sposób obustronnie zadowalniają cy, Zresztą 
nasza delegacia już dawno niestety, pozbył 
się wszelkiej dnicjatywy; trudno przypuśc g? 
aby znalazła jeszcze sposobność lub siłę dé, 
ujęcia wypadków w Swe ręce i do | oprowaQ 
dzecia ich wedłe własnych widoków. 

Jej postępowanie, dotąd więcej doryw- 
cze, częstokroć doraźne, zdawało się nieraz 
być obliczone na to, aby zręcznie korzystać 
z nadarzających się okoliczności, nie odsłania- 
ło jednak w niczem głębiej obmyślanego 
planu, dodatniej, czynnej polityki z jasno 
wytkniętemi celami. Cechowała je głównie 
dążność do popierania rządu, o którym przy- 
puszczano, że nam przychylny. Nie można 
tego wprawdzie ganić bezwarunkowo, wypu- 
ściwszy jednak akcję z rąk, musiała Bię 
wreszcie znaleźć delegacja wobec składu rze- 
czy, którego nie jest w zupełności panią. 

Słyszałem z rozmaitych stron zdania, 
że hr. Hohenwart niebucznie sobie postąpił, 
i niesłychanie zaszkadził propozycji rządo- 
wej co do ugody z Galicją, oświadczając w 
Wydziale konstytucyjnym gotowość udziele- 
nia Czechom równych ak Polakom koncesyj. 
Qi tego bowiem oświadczenia ostygnąć miała 
u Niemców skłonność do zaspokojenia na 
szego kraju. O ile taka zmiana u naszych 
przeciwników nastąpiła, nie umiałbym w be; 
chwili rozstrzygać; w zadnym atoli przypad 
ky nie posądziłbym Hohenwarta o niebacz- 
ność. Mojem zdaniem, jest powyższe jego 
oświadczenie tylko wyrazem jego programa- 
tu politycznego, aw danym razie mogło Nawct 
być koniecznem. Wynika ztąd jedynie, żesprawe 
galicyjską uważa za drugorzędną, chociaż ją 
na teraz wysunął naprzód; jej wysunięcie 
ma mu tylko utorować drogę do rozwiąza- 
nia kwestji czeskiej, w tej bowiem według 
tego zapatrywania ma leżeć klucz do zała- 
twienia sporów konstytucyjnych w Austr]). 
Nie udało się więc naszej delegacji podnieść 
sprawy galicyjskiej do godności p:erwszorzę 


dnej kwestji austrjackiej, jakoż mojem zda- 
niem mylą się ci, co utrzymują inaczej, © 

Pomimo przeciwnych twierdzeń pism 
centralistycznych , ostatni pobyt ministra 
Schaeflego w Pradze nie był, ile mi się zdaje, 
tak bezskuteczny, jakby to z tarntej strony 
utrzymywać chciano. Obecny rząd, mniej 
może od ministerstwa p. Potockiego zasłania 
się pewną chorobliwą prawowiernością _ kon- 
stytucyjną, a temsamemw  przystępniejszym 
staje się czeskiej opozycji. Przynajmniej ze- 
wsząd słychać, że po odbytych w Pradze 
konterencjach, p. Schhfle i Czesi wzajemnie 
ze siebie są zadowoleni. Być może — jestto 
jednak tylko mój domvsł, ze rząd się skło- 
ni do uznania niektórych praw czeskich W 
teorji, — a Czesi za to w pratkyce ułatwią 
mu wyrównanie toczących się w wewaętrz- 
nej polityce sporów. 

Nie sądzę wszakże, eby Czesi dali się 
namówić kiedykolwiek do obesłania. Rady 
państwa w obecnym jej składzie. Zdaje mi 
się, że celem przeprowadzenia ngody z nimi, 
teraźniejsza Rada państwa musiałaby być 
rozwiązana, a zwołana inna, — może nawet 
z cokolwiek innemi atrybucjami, w celu re- 
wizji konstytucji. Gdyby to nastąpiło, rozu- 
mie się, że stanowisko rezolucyjne naszego 
kraju, wymie”zonve bszzpośrednio przeciw kon- 
stytucji grudniowej, przybrałoby bądź co 
bądź inne kształty. Wysłannicy naszego sej- 
mu znaleźliby się znowu wobec podobnego 
zadania, jakie mieli do rozwiązania w roku 
1867. Czyli i jak by mu podołali, okazała- 
by przyszłość. Zależałoby to od jasności 
programatu, i od ich energii, aby nie popa- 
dli w te same jak wtenczas nieporadność 1 
rozterkę. 


Francja. 


Wersalczycy w Paryżu, ale Paryż nie 
wzięty jeszcze. Między wojskiem a gwardją 
narodową stoją barykady, około który. h roz- 
winąć się mogą jeszcze krwawe zapasy. Jest 
wzmianka także w telegramach paryskich, że 
sfederowani cofnąwszy się z przed wałów, 
zamyślują uderzyć na wersalskie wojska flan- 
kowym ruchem, 

Bądź cobądź tragi-komedja paryska skoń- 
czy się niebawem, najdalej w przeciągu dni 
kilkn, ale spokój Rie tak prędko zawita do 
Francji. Dopiero po rozgospodarowaniu się w 
Paryżu, dopiero po uchyleniu z tej strony 
niebezpieczeństwa rozpoczną się zatargi po- 
między stronnictwami Zgromadzenia i rzą- 
dem, które dziś nie reprezentuje żadnego z 
tych stronnictw. 

Zabiegi dynastyczne prowadzone są CO- 
raz żywiej i Otwarciej. Ajenci bonapart)sto- 
wscy rozjeżdżają się po jarmarkach i prawią 
ludowi niestworzone rzeczy, przypisując obe- 
cne nieszczęścia Francji wszystkim, tylko nie 
Napoleonowi III. Dzienuik Le Soir podaje 
treść listu niejakiego p. Du. hene, listu, który 
w licznych egzemplarzach rozchodzi się po 
rękach ludu. W liście dowodzi autor, że je- 
dyay rząd, który może Francji pomyślność 
zapewnić, jest ten, który wyjdzie z plebis- 
cytu powszechnego. Ale takim rządem, mówi 
autor, nie może być rząd Thiersa, który na- 
zywa lud „brzydkim motłochem*, ani p. Ju- 
liusza Favra,-który powiedział z trybuny „ta 
głupia ludność wiejska*, ani Gambetty, który 
nazywał wieśniaków tchórzami, podczas gdy 
ci ginęli za ojczyznę. Może to tylko być rząd, 
którego konieczność lud instynktowo uczu- 
wał, który był mu jakby przez Opatrzność 
danym, może to być tylko rząd tak nieszczę- 
śliwego i tak oczernionego cesarza Ludwika 
Napoleona, który powiedział, że „jego przy- 
juciele nie mieszkają w pałacach i zamkach, 
ale w chatach.“ 

Le Rappel z 18. maja podaje nastepn- 
jące SZczegoły o wybuchu fabryki nabojów 
Gros-Cailłlon w Paryżu. 

„Wczoraj O trzy kwadranse na szóstą 
straszliwy wybuch wywołał przerażenie w ca- 
łym Paryżu. 

„Ogromny ten huk pochodził z lewego 
brzegu. Ujrzano jednocześnie kolosalny obłok 
dymu i płomienia, który prawie natychmiast 
zgasł, rozrzucając na wszystkie strony belki, 
kule, szczątki ołowiu i żelaza stopione i 
zinięszane, a także niestety i szczątki ludzkie. 

„Zaczęto biedz w tamtą stronę. Niektó- 
rzy mówili, że to fort Vanves wyleciał w 
powietrze; wkrótce wiedziano dobrze, że to 
była fabryka nabojów w Gros-Caillou. 

„Warsztaty fabryki były to baraki z 
desek, ustawions na północno - wschodniej 
części pola Marsowego. Jeden ze składów 
prochu zajął się; jakim sposobem? niewia- 
domo. Ogień na szczęście nie przerzucił się 
do innych. 

„Pole Marsowe pokryte było gęstym 
dymem i literalnie zarzucone osmalonemi 
belkami, z których większa część paliła się 
jewzcze, W tem wielkiem nieszczęściu była 
tylko jedna rzecz szczęśliwa: robotnicy, któ 
rzy zwyczajnie pracują aż do godziny szóstej 
odeszli o pół do szóstej, tak ze zostało tylko 
kilku robotników i strażników. Liczba za- 
tem ofiar nie była tak wielką, jak się z po- 
czątku obawiano. 

„Wybóch fabryki nie samych robotników 


artykule 1sżym oznaczonej, przeto porozumieją 
się niezwłocznie po ratyfikacji niniejszego układn 
co do wspólnych środków, jakie w tym celu przed- 
sięwziąć należy. 

Należące do kościoła zreformowanego lub 
konfesji augsburgskiej gminy w terytorjach od 
Francji odstąpionych przestają być zależnemi od 
francuskiej władzy duchownej. 

Do kościoła kozfesji augsburgskiej należące, 
na francuskiem terytorjum leżąca gminy prze- 
stają być zależnemi od naczelnego konsystorza i 
od dyrektora w Strasburgu. 

Izraelickię gminy terytorjów na wschodzie 
nowej granicy przestają być zależnemi od izra- 
elickiego centralnego konsystorza w Paryżu. 

Art. 7. Zapłata 500 milionów nastąpi w 
30 dni po przywróceniu powagi rządu francus- 
kiego w mieście Paryżu. Miliard zapłacony 20- 
stania w przeciągu roku a pół miliarda na 1go 
maja 1872 Ostatnie trzy miliardy będą płatne 
dnia 2. maja 1872 roku, tak jak to było umó- 
wioneru w pokojn preliminaryjnym. Qd dnia 2go 
marca bieżącego roku płacone będą procenta od 
owych trzech miliardów po pięć od sta każdego 
roku w duiu 3. mara. 

Każda suma naprzód na owe trzy miliardy 
wypłacona przestanie od dnia wpłaty przynosić 
procenta. 

Wszystkie zapłaty nastąpić jedynie mogą w 
najglówniejszych miastach handlowych Niemiec i 
uskuterzniane będą w metalu, zlocie lub srebrze, 
w biletach banku angielskiego, w biletach bauku 
pruskiego, w biletach królewskiego banku holen- 
derskiego, W biletach banku narodowego belgij- 
skiego, w asygnatach lub dyskoutowanych we- 
ksiach po ealkowitym kursie. Ponieważ niemiecki 
rząd we Francji wartość pruskiego talara ozna- 
czył na 3 franki 75 centymów, przeto przyjmuje 
rzął francuski zamianę monet obudwóch krajów 
po pomieuionym kursie. Rząd francuski zawia- 
domi rząd niemiecki na trzy miesiące przed ka- 
żdą wypłatą, jako zamierza przelać do kas nio- 
mieckich. 

Po zapłaceniu pierwszego pół miliarda i ra- 
tyfikacji stanowczego traktatu pokojowego opu- 
szczone zostaną departamenty Somme, Seine In- 
ferieure i Eure, o ilə takowa są jeszcze obsa- 
dzone przez wojska niemieckie, Opuszczenie de- 
partamentów Oise, Seine et Oise, Seine et Marna 
i Sekwany, tudzież fortów paryskich nastąpi, skoro 
rząd niemiecki przywrócenie porządku tak we 
Francji jak i Paryżu uważać będzie za wystar- 
czające, ażeby być zabezpieczonym pod względem 
wykonania zobowiązań przez Francję podjętych. 
W każdym zaś razie opuszczenie to nastąpić musi 
przy zapłaceniu trzeciego pół miliarda. 

Niemieckie wojska zatrzymują w interesie 
swego bezpieczeństwa prąwo rozporządzania nen- 
tralną przestrzenią pomiędzy niemiecką linią de- 
markacyjną a opasaniem Paryża po prawym brze- 
gu Sekwany. 

Stypulacja ugody z dnia 26. lutego, pod 
względem oknpacji francuskiego terytorjum po 
zapłacenin dwóch miliardów, pozostają w mocy. 
Przy zapłaceniu pierwszych pięciuset milionów nie 
mogą być czyniune Żadne odciągania, do których 
francuski rząd jest uprawniony. 

Art. 8. Niemieckie wojska nie rekwirowaly 
w zajętych terytorjach ani w naturaliach ani w 
pieniądzach; ponieważ zobowiązanie się to stoi 
w związku z obowiązaniem przyjętem przez rząd 
fraacuski utrzymywania ich, przeto w razie, gdy- 
by pomimo ponownego zawezwania niemieckiego 
rządu francuski rząd pomienionego zobowiązania 
nie dopełniał, wojska niemieckie będą miały pra- 
wo wystarania się o potrzebne przedmioty do 
swego utrzymania przez pobór podatków i rekwi- 
zycje w zajętych dopurtameutach a nawet po 
za granicami tychże, gdyby w nich źródla 
już wyczerpnięte być mialy. 

Pod względem Żywienia niemieckich wojsk 
pozosteją obowiązującemi istniejące obecnie prze- 
pisy aż do opuszczenia fortów paryskich, 

Na mocy ugody w Ferrióres pod dniem 11. 
marca 1871 zawartej, podane w niej redukcje 
zaprowadzone zostaną po opuszczeniu fortów. 

Skoro liczba niemieckiej armii spadnie niżej 
500.000, natenczas obliczona zostaną redukcje 
przy tej liczbie poczynione, ażeby oznaczyć zmniej- 
szenie kwoty, mającej się płacić przez Francję 
na utrzymanie wojska, 

Art. 9. Wyjątek dozwolony obecnie przy 
wprowadzaniu płodów industrji w odstąpionych 
ziemiach do Francji otrzymany zostanie przez 
sześć miesięcy, licząc 0d 1. mara, 

Art. 10. Niemiecki rząd odsyłać będzie da- 
lej jeńców wojennych w porozumieniu z francu- 
skin rządem. Francuski rząd rozpuści do domów 
tych z jeńców, którzy rozpuszczeri być będą mo- 
gli. Ci zaś, którzy jeszcze czasu swego nie wy- 
slażyli, cofnięci będą za Loarę. Zgodzono się, 
ażoby armia Paryża i Wersalu, p> przywróceniu 
powagi francuskiego rządu w Paryżu i aż do 
opuszczenia fortów przez wojska niemieckie nie 
przenosiła 80 tysięcy ludzi. Aż do tego opu- 
szczenia nie wolno rządowi francuskiemu przed- 
siębrać żadnej koncentracji wojsk ua prawym 
brzegu Loary, jednakże jest upoważniony do trz *- 
mania zwyczajnych załóg w miastach, w strefie 
tej położonych, stosownie do potrzeb utrzymania 
porządku i spokoju publicznego. įj 

W stosnnku postępu w opnszczeniu dowódz- 
cy wojsk porozumieją się pod wzylędem neutral- 
nej strefy pomiędzy armiami obudwóch narodów. 

Dwadzieścia tycięcy jeńców ma być bez 
zwłoki skierowanych do Lyonu pod tym warun- 


kiem, Że po zorganizowaniu ich natychmiast wy- 
słanemi zostaną do Algieru, ażeby być ażytymi 
w tej kolonii. 

Art, 11. Ponieważ traktaty handlowe z roz- 
maitemi państwami niemieckiemi skutkiem wojny 
istnieć przestały, ` przeto rządy francuskie i nie- 
mieckie wezmą za podstawę wzajemnych stosun= 
ków handlowych zasadę wzajemnego traktowania 
się na stopie narodu uprzywilejowanego. 

Regułą tą aą zawarte prawa Rchodows i 
wywozowe, formaluości celne; przypuszczania i 
traktowanie puddanych państw obudwóch i ich 
przedstawicieli, 

Wyjmują się jednakże z powyższej reguły 
przywileje, jakie jedna ze stron kontrahujących 
innym krajom na mocy układów handlowych u- 
dzieliła, jak następyje: Anglii, Belgii, Niderlan- 
dom, Szwajcarji, Austrji i Moskwy. 

Traktaty, tyczące się Żeglugi, tudzież mię- 
dzynarodowych stosunków kolejowych, o ile się 
odnoszą do cła, jako też konwencji co do gwa- 
rancji wzajemnej własności umysłowych i arty- 
stycznych dzieł, w pełnej mocy się przywracają. 

Wszakżę rząd francnski wymawia sobie pra- 
wo wybierania opłaty od niemieckich okrętów i 
ich ładunków, pod tym warunkiem, że opłaty te 
przewyższać nie będą opłat okrętów i ładunków 
narodów powyżej wymienionych. 

Art. 12. Wszyscy wydaleni Niemcy pozo- 
stają w pałnem posiadaniu wszystkich praw, ja- 
kie wə Francji nabyli. 

Niemcy, którzy otrzymali prawem francu- 
skiem przepisane pozwolenie zamieszkania we 
Francji, powracają do swych praw, i mogą w 
skutek tego na terytorjum francuskiem zamie- 
szkać. 

Czas, potrzebny według praw francuskich 
do otrzymania naturalizacji, uważa się za niə- 
przerwany przez wojną dla osób, która z rzeko- 
mego pozwolehia powrotu do Francji w przecią- 
gu sześciu miesięcy po wymienieniu ratyfikacji 
niniejszego układu skorzystają, a czas ubiegły 
pomiędzy ich wydaleniem a powrotem na ziemię 
francuską będzie tak uważanym, jak gdyby ni- 
gdy nie byli przestali mieszkać we Francji. 

Powyższe waruuki mogą być zastosowane ni 
w calej rozciągłości do poddanych francuskich, 
mieszkających albo Życzących sobie mieszkać we 
Francji. (Dok. nast ) 


Kronika. 


—  Kurjerek lwowski. Najważniejszą dziś 
nowiną dla Lwowa jest fakt, .że pani Modrze- 
jewska już wyzdrowiała i wystąpi na dzisiejszem 
przedstawienia w roli Adrjanny Lecouvreur. 

Biedny pan Miłaszewski, tak srodze prze- 
śladowany przez tych, co gwałtem chcieliby wy- 
kierować go na filantropa, postanowił chwycić się 
radykalnych środków, aby uwolnić się od tych 
protensyj. Nie chce pan Miłaszewski być dobro- 
czynnym nawet za gruba pieniądze, Oświadczył 
bowiem, Że pod żadnym warunkiem nie wynaj- 
mie sceny dla dania przedstawienia z występem 
pani Modrzejewekiej na dochód kalek, weteranów, 
i tułaczy, którymi Towarzystwe opieki narodo- 
wej opieknje się, Tak się zaciął, że gardzi na- 
wet 500 guldenami za ten wieczór — to już 
znak wielkiej bardzo zaciętości, ze strony pana 
Miłaszewskiego .. „Slusarz zawinił, a kowala po- 
wiesili* — zawiniliśmy my gazeciarze, Że po- 
ważamy się zamącać p. Miłaszewskiemu olimpij- 
ski spokój, z jakim on prowadzić zwykł swój 
geszeft, więc on mści się ua inwalidach i tu- 
łaczach ! 

Chociaż jednak p. Miłaszewski nawet za 
najgrubszą zapłatę uie chce być dobroczynnym, 
to nie wątpimy, że wieczór odbędzie sią chociaż 
w innej jakiej sali Pani Modrzejewska, która 
z taką gotowością szlachetną była laskawa przy- 
rzec swój współudział w owem zamierzonem 
przedstawieniu teatralnem, nie raczy zapewne od- 
mówić udziału w wieczorka. 

Wstręt pana Milaszewskiego do dobroczyn- 
ności na dobre wyjdzie biednym, bo zaoszczędzi 
się przez to te pieniądze, która potrzebaby 
zapłacić mu za jego „patrjotyczną  wspanialo- 
myślność. “ 

Gorliwy o dobro poczciwej sprawy, której 
służy, wydział Towarzystwa opieki narodowej 
przygotowuje nam wielką nowość — nowośc 
wcale powabną. Qto postanowił urządzić loterję 
tantową — na Wałach Hetmańskich! Miejsce 
gieldy ulicznej zajmą pawiloniki z fautami, za- 
miast gwaru ludzi, co umieją prowadzić kon 
wersację o różnicy kursów  rozlegać się będą 
dźwięki muzyki, a zamiast brodatych geldhabów 
gospodarzyć będą na Wałach najpiękniejsze pa 
nie we Lwowie. Nie jest że to szczęśliwy po- 
mysl dokouać takiej motamorfozy z Walawi ? 

Przykro nam bardzo, że prawie co drugi 
numer wytaczać musimy jakąś pretensję do sza- 
nownej dyrekcji pocztowej. Ale cóż robić — 
dla nas w kwestjach pocztowych jast wygoła 
publiczności suprema lex, dlatego niechaj nam 
wybaczyć zechre szan. dyrekcja, Że jej nie da- 
jemy pokoju. Dziś pozwolimy sobie przypo= 
mnieć, Że z wszelką gotowością umieszczalibyśuy 
doniesienia 0 zmianach przepisów pocztowych co 
do stosunków publiczności z pocztą, byle tylko 
dyrekcja zechciała uwiadamiać nas o tem. Oto 
np. dawniej nie przyjmywano na poczcie l:stów 
pieniężnych jeżeli je kto w domu  opieczęcował, 
bo urzędnik musiał liczyć sam przesyłane pie- 
niądze, gdy dziś jeżeli kto przyniesie na pocztą 
list niezapieczętowany, musi z nim wracać do 


domu pieczęłować go, bo teraz nie potrzebuję 
już urzędnik liczyć pieniędzy. Możnaby tego 
uniknąć bardzo łatwo, gdyby publiczność obzna- 
jomioną była z przepisami, które są dla niej 
ustanowione.  Przylepienie rozporządzenia ua 
czarnaj tablicy w sieni gmachu pocztowego nie 
wystarcza, bo amatorów tej gałęzi literatury jest 
bardzo a bardzo nie wielu — mało kto rozczy- 
tywać się w niej lubi. 

Kiedy już jednak mowa o poczcie, to po- 
zwolimy sobie podnieść jeduę jeszcze okoliczność 
mianowicie kwestję niepotrzebnego odkrywania 
głowy w biurach pocztowych. Wiadomo, że np. 
w oddziale gdzie wyplacają zaliczki przekazowe, 
w biurze gdzie oddają się listy pieniężne itd. 
jest w niektórych porach dnia taki ścisk, że 
człowiek sam niema gdzie pomieścić się, a tu 
potrzeba jeszcze szukać miejsca dla kapelusza! 
Jeżeli jeszczó kto ma takiego fasvnu nakrycie 
glowy. ża może je schować pod pachę to jeszcze 
pół biedy, ale cylindry muszą cierpieć na tym 
niewygodnym zwyczaju. Na cóż niedne cylindry 
robić męczennikami -— czy bez tego nie potrań 
obejść się honor panów urzędników pocztowych ? 

Zważywszy i rozważywszy te wszystkie 
okoliczności stawiamy wniosek: „Panowie urzę- 
dnicy pocztowi raczą napisać na świstku papie- 
ru wyrazy: Głowy nakryć i poprzylepiają je 
na jakiś czas dokąd publiczność uie obzwyczai 
się z tem na miejscu widecznem, każdy w swo- 
jem biurze.“ 

Urzędu telegraficznego tyczy się. to samo. 
Geld bleibt Geld — jak mówią Niemcy — 
czy kto zapłaci je za depeszę z nukrytą czy z 
odkrytą głową. 

bo urzędu telegraficznego mielibyśmy je- 
szcze maleńką preśbeczkę aby Bpieszniej rozsyłał 
po inieście nadeszła depesze, ale już o tem 
pote'n. 

W niedzielę odbyło się zgromadzenie tutej- 
szego stowarzyszenia cieśli, murarzy i kamienia 
rzy, na którem członkowie wysłuchali sprawo- 
zdania poprzedniej dyrekcji i wybrali nowy wy- 
dział. Towarzystwo to liczy 227 członków i do- 
chodu miało 550 zlr. Towarzystwo to Żyje w 
nujszczerszym stosunku przyjaźni z Gwiazdą. 
Głównym celem istnienia tego Towarzystwa jest 


wzajemna pomoc pieniężna i wspólna praca nad . 


przyswajaniem sobie oświaty. 

Wiadomo że istnieie teraz zmowa czeladni- 
ków stelmaskich. Nie wchodzimy w to, po czyjej 
stronie słuszność czy po strouie majstrów czy po 
stronie czeladników, ale tego nam przeczyć może 
nikt nie zechce, łe w takich sporach rozsądek wyma- 
ga unikać wszelkich drażliwości, aby niepotrzebnie 
uie rosżarzać nienawiści socjalnej — u nas dzięe 
ki B»gn niebardzo jeszcze znanej w klasie reko- 
dzielniczej, Tymczasem 2 trzech członków komi- 
tetu zmowy jeden leży już w szpitalu n'elitościwia 
pobity przez majstra a dwóch drugich skazał 
magistrat niby za podmawianie chłopców do zs- 
przestania roboty na 10 zlr. kary (miesięczny 
zarobek) lub na odpowiedni czas aresztu. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


(Od prywatnego korespondenta.) 


"Wiedeń 23. maja. Na wypadek 
uchwalenia adresu przez Izbę poselską, 
przyjmie go cesarz, ale nastąpi na to 
najostrzejsza odpowiedź. Ministerstwo Ho- 
henwarta stoi bardzo silnie. 

„Wiener Abendpost*'* oświadcza, że 
nie zasługują na wiarę doniesienia dzien- 
nika „„Montagsrevue* o hrabi Lagrande 
Dumonceau (oszust belgijski, który po- 
pełnił defraudacyj rozmaitych na kilka- 
naście milionów, i znikł; p. r.). 

Peszt 23. maja. „Pesti Naplo“ 
donosi, że sejm kroacki zbierze się już 
niezadługo, gdyż rokowania względem 
sprowincjonalizowania Pogranicza kończą 
się. W Pograniczu urządzony będzie ko- 
misarjat królewski, który ma stanowić 
organ pośredniczący między ziemiami Po- 
granicza a rządem węgierskim. ` 


(Z biura korespondencyjnego.) 


St. Denis 23. maja. Chorągiew 
trójkolorowa powiewa na Montmartre. 

Wersal 22. maja (wieczór). Wszy- 
stkie dworce paryzkie obsadzone wojskiem 
i policją dla przeszkodzenia ncieczki człon- 
kom komuny. Jest wieść, ża Dąbrowski 
poj many. 

(Korespondenta naszego). 

Wiedeń 23. maja. Dzisiejsze po- 
siedzenie Izby poselskiej było burzliwe. 
Za główną przyczynę tego należy uwa- 
Żać przekwapione postawienie projektu 
adresowego lewicy na porządek dzienny 
jutrzejszego posiedzenia, a Że nie uczy- 
niono zadość żądaniu Smolki, aby wszy- 


ciwko temu, aby wydział konstytucyjny 
bez upoważnienia do tego „proprio motu'' 
wnosił adres w Izbie. Przeciwko stawia- 
niu adresu na pojządku dziennym ju- 
trzejszego posiedzenia przemawiał Smolka 
trzy razy —- Petrino popari go. Prezy- 
dent był widocznie skonsternowany, ró- 
wnie jak lewica. Przyjęto porządek dzien- 
ny na jutro 70 głosami -przeciwko 59. 
Jutro prawdopodobnie nastąpi głosowanie 
nad adresem. 

(Z wiedeńskiego „Corresponilenz Bureau“) 

Wiedeń 21. maja. Cesarz _ przyj- 
mywał członów delegacyj y dla spraw 
wspólnych. Na przemowy ich prezyden- 
odpowiedział, apelując do ich patryctyzmu 
przy spełnianiu obowiązków. W  przemo- 
wie do austrjackiej delegacji położył ce- 
Sarz nacisk naustęp wypowiadający, iż w 
stosunkach monarchji z zagranicą nie za- 
szła żadna zmiana, która kazałaby się o 
bawiać jakiegoś znaczniejszego zawikłania 
albo zagrożenia pokoju. i 

Izba poselska uchwaliła bez roz- 
praw przedłużyć rządowi upoważnienie do 
poboru podatków wedle norm zeszłoro- 
cznych na miesiąc czerwiec. 

Wniosek Grossa z Wels aby na ju- 
trzejszem posiedzeniu rozpocząć rezpiawy 
adresowe przyjęła lzba 72 głosami prze- 
ciwko 59. Przeciwko temu  wniogkowi 
przemawiali: Dr. Costa, który zaprzeczał 
wydziałowi konstytucyjnemu kompetencji 
do wnoszenia adresu, Czerkawski, który 
dowodził, iż budżęt jest piłniejszy niż 
adres i Smolka, który żądał odroczenia 
rozpraw do przyszłego tygodnia, gdyż 
lzba nie powinna dozwolić niespodziewa- 
nie narzucić sobie tak ważnej sprawy jak 
adres. Po głosowaniu oświadczyli pp. 
Smolka i Petrino, że stronnictwa ich po- 
zostawiają sobie decyzję czy wezmą u- 
dział w jutrzejszem posiedzeniu czy. nie. 

Wersal 22. maja. Zgromadzen 6 
narodowe uwiadomił Thiers o osiągniętem 
powodzeniu bez wszelkich ofiar ;_ przyrze- 
ka, iż przeciwko winnym buntu zastoso- 
waną zostanie cała surowość prawa. Ju- 
les Simon przedkłada projekt do prawa 
ustanawiającego ponowne wniesienia ko- 
lumny Wandomskiej ze statuą Francji, 
jakoteż restaurację kaplicy pokutnej za 
ścięcie Ludwika XVI, którą z rozkazu 
komunu burzyć poczęto, 

Wniosek, aby podziękować armii i 
Thiersowi przyjmuje Zgromadzenie przez 
aklamację. 

Wersal 23. maja, O godz. 6.rano 
nadeszły z Paryża następujące doniesie- 
nia: Wojska wersalskie obsadziły plac 
Clichy, dworzec S¢. Lazare, pałac prze- 
mysłowy, gmach Ciała prawodawezego, 
botel Inwalidow, dworzec kolejowy na 
Montparnasse. Rozpoczęto atak na Mont- 
martre. , Przychylne sprawie porządku ba- 
taliony reorganizują się. Większa część 
merów paryskich wyjeżdża z Wersalu i 
zbierają się dziś w Chatean Mnette. 

(Z biura Intermationales.) 

Peszt 23. maja. „Pesti Naplo“ 
donosi, że rozporządzenia dotyczące spro- 
wincjonalizowania Pogranicza wojskowego 
wR będą publikowane. Faktyczne ich 

Mtnanie będzie powierzone węgierskiej 
keńnicy i dokąd zapewne odroczonem zo- 
stanie zebranie się sejmu * kroackiego. 

Bruksela 23. maja. Kurjerzy tu- 
tejszych pierwszych domów bankierskich 
donoszą, że wbrew doniesieniom bióra ko- 
respondencyjnego Havasa, że powstańcy 
najenergiczniej bronią się w Paryżu, przez 
cały dzień trwa ogień działowy bez 
przerwy. 

Berlin 23. maja. Car moskiewski 
przybędzie tu 7. czerwca i weźmie udział 
w uroczystości pamiątkowej śmierci Fry- 
dryka Wilhelma III: a prawdopodobnie i 
w tryumfalnym obchodzie zwycięztwa nad 
Francją. 

Wiedeń 23. maja. „Wiener Abend- 
post“ zbija doniesienia „,Montagsrevue" 
dotyczące hr. Beusta i Liagrand- Dumon- 
cea. Oświadcza iż wiadomości “te mie 
byłyby koniecznemi gdyby w ogólności 
nie były tak poważnej natury. (Montags- 
revue organ Scharfa zarzuca zapewne hr. 
Beustowi udział w manipulacjach La- 


granda; p. r.) 


pozabijał, dosiągnął on przechodzących w są- 
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OGŁOSZENIE. 


Pod ur. 169 przy ulicy prowadzącej z ryn- 
ka wprost do U8 Dominikanów, obok kanie 
nicy p. Milikowskiego od dnia SE. majar b.|2 nia uu prowincje uskuteczniam jak naj- 
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$ Próby na Życzenie chętnie przesyłamy. 


Gutaperchowych płaszczów od deszczu, 

nicianych materyj na -garnitury męzkie, 

kolorowych periali na koszule, skarpetek 
i pońezoch. 

$ najnowszych wstawek do koszul, kra- 

watek , szelek, mamszet i kolnierzykow. 
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dziny Smej rano do mej wieczór. W Swięta lylku 4 , , , 
rozpoczyna we Lwowie z dniem 10. czerwca r, b. 


ad {arae Ai Aca Da: dtyryjski 1057 47 48 | 


mae mr SOK ZIOŁOWY 
Dęby | las opałowy w świeżym stanie zawsze do ym 
Ż 


s | p va 

„ZAK Stadt L y o n“, 
Wien, Stadt, Tuch!auben 13, 

z tego powodu, ponieważ zysk, który musi mieć hurtowne i detai-fe 

liczna przedsiębiorstwo, przypada bezpośrednim naszym odbioreom 

gdyż własne wyroby sprzedajemy w sukniach gotowych, licząc łokie 

materji po niżej podanych cenach. 


SY YPRZEDAZ 
wyrobów płóciennych. obrusów, chustek do nosa, 
koszul męzkich i damskich, całych wypraw Ślu- 
bnych, gorsetów, kalesonów, spodnie, plaszczów 
do fryzowania, negliżów, pończoch i wielu innych 


A1IEMO 


wa Lwowie w handlu korzeunym 


na sprzedaż. Karola Schubutha| 


i ias wowa ma do sprze- 3 
ks ię dub w aptece Adolfa Berlinera , 


Ne 


© 


ol 
POL AJLGMU 


IrOSL Z 


dania w dobrach Błotnia i Pniatyn do, ; E i owcę dj or Tp sin = | artykułów. i: 

fundacji $. p. Stanisława Gosiewskiego ” Zygmunta Ruckera, Najnowsze, najpiękniejsze w paski Oprócz towaru naszej własnej fabryki, będzie wyprzedana zna- $ stkim 
należących, w starostwie przemyślańskiew „ dJakóba Piepesa, farbowane materje jedwabne od 1 zł. 20 e. do 2 zł. 30 e. czna część bielizny i płócien, które zakupiliśmy jentow: 
na trakcie brzeżańskim położonych, 8 mil „ Piotra Mikolasza. Najnowsze w pięknych barwach (starsz 


w urzędzie zastawniczym w Wiedniu, 
po cenach nizkich wyprzedaży. 
Pomiędzy towarami, zakupioneini w urzędzie zastawniezym, 
znajdują się męzkie koszule płócienne po cenie: 1 2l. 50 et., dam- 


od Lwowa, cztery mile od stacji kolei 
żelaznej w Zadwórzu oddalonych, 5000/$ mas 


He- Ead 
dębów materjałowych od 18 do 30 cajiQ TRY Q Ah 1 
grubych i Z00 morgów drzewostanu bu- Stanow czy sposób leczenia, 


Ð ciwko 
bez ul 
wnosił 


gładkich, kitajkii Poult de soie ,, 1 „ T5 ,, „2 ,, 
Najnowsze w pięknych barwach, 3/4 
łok. szer. Gros de failles . „2, ,— „„3., 


Cena flaszki 87 et. w. a. 


M 9UQEMp) 


wabne Ww 


Skład we Lwowie u p. Zygmunta 4 gm PA 
i A 4 jakierui są: rzerzączki, upławy, osłabienie aAA 
nalu, otoki pęch rza. X 


kowego 80 do 1UDletniego. __ |ehorób płciowych, wszelkich wyrzu-| Najpiękniejsze barwy w ciężkim skie koszulę po 1 złr, 20 ct., kalesony, piękne gorsety po 1 złr. niu ac 
Chęć kupienia mający raczą się w tów, ran syfilitycznych gatunku Grosgrain. . . o EWEJA tę im 25 ct., plótna po 6 złr., 7 złr., 8 złr. Spodnica po 2 złr. itd. itd. trzejsz 
II. Z ud dh mai 20 O Dra. CHABLE w Paryżu rue Vivienne, 36. Najpiękniejsze Broderie de Lyon ,,2 „ 50 „„2,, . Wyprzedaż rozpocznie się we Lwowie z dniem 10. czerwca, trzy I 
Bo AW Mr ae PE isl TM RATIF Skuteczność syropu j Prawdziwe indyjskie Foulards w i trwać będzie tylko krótki czas. dent 
3 F 14 RLE AF roślinnego bezmerkurjal- A - 3/ o $ 1P ° ; 
BE DGE T a sukniach po 13 łok. */, szerok. od 15 „ ni 38DA wnie 
NOGANNNNANNOŚNAN, | nego przeciw liszajom, EB. Z. 
i ra ja SAN syfilitycznym ranom, za-| Najlepsze kołdry kitajkowe . 4 | o 60 235 199 2 1» 1759 9 -12 fali „soliegtad Hartlein" ny na 
Dla cierpiących na piersi! "e EE dow W 4 Atłas we wszystkich kolorach aO 1,970) ch abrykanci bielizny i płócien, w Wiedniu, Graben'N. 30. Jutro 
KRALA A p wy. dei świata jak najzaszczytniej, Najtrwalsze l najlepsze czarne ki- ) PA" ZW aa aa aera *- POPAM oe nad : 
gaje dj: OGRA popiera. BO zm 40) tajki de Lyon, Noblese i j (Zu 
Ge > I z € 
AC EEN A gaaei Fomt da sote o . . . „1,20, 8, H. O. Salomons 
w Józ. Fürst, aptekarza w Pradze przy % s a5 TWO e 1 A. 
$ Porzicz, niezawodnie "Re hii na ka- 9 "AG Ag» Ciężkie w AR M gatunku TA 1 80 a spółka angielska, w której ma czynny udział mow; 
i i ikas zez Q| 5-4 `; żela! . ANIE AW: i - 5. OD, . > S 
a, (Booli izy dziś w ułyciu będące, a trudne do zażycia, w KKK ne Gros e: es i Grosgrains ,, », "o w» P. Juliusz wy pnievw sliri wspó 
chorobom piersio wym osobliwie Ślskutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i kopa wy Prawdziwe angielskie paten. aksa- I3 4 dllbo 
su dioda $lwy z rzędu lekarstw wypiera. Bądź'w spryco- | % mity wełniane . . . . od — „ 90 3 zs AAN znany hodowca owiee w W. X. Poznańskiem, p 
Pakiecik 20 cent. w. a. 4.|waniąch, bądź wewnętrznie użyty, pokonywa % ANA = a . i PP P y kkk trudniący się oraz sprowadzaniem z Anglii koni, bydła, owiec i świń pełnej krwi, urządza Przy 
wewnością wszystkie nieznośne dolegliwości, WNNPrawdziwe czarne aksamjty jedw. ,, 2 „ 50 „„ 12, — „AJNW w Wiedniu (na przedmieściu Zwischenbracken Nr. 52B naprzeciw szkoły) od dnia 25. maja r. b, wo 


Ruckera, aptekarza. Do nabycia także 
za pośrednictwem znac niejszych 2ptek 


Wzory naszych materyj udzielają się na ŻAR Wystawę i sprzedaż Z wolnej ręki SaTZ 


; T 54310 È p orc %..- ofiSnowii i danie najchętniej. K3 
mag | «or Paw „ARR my S Rd usa wszystkich stron kraju i zagra- NNA 40 komi powozowych i wierzchowych pełnej i półki, pagialskieki ź ta 
AUNAU AAA NANA STO , ; s m. kuna ASA | PaPa d z 3 40 buhajów, krów i cieląt pelnej krwi angielskiej rasy Dhorihorn ; Szła 
szajowa preperacja do kąpieli mineralnych; Mniecy. wysyłają się koleją Żelazn arowcam i za pobraniem po-) A a e e e a elski ER Worlo/oc a Yo 
Dans Mg maść przeciw hemoroidalna, AN Na ys wysyiają SIĘ Jł 4, D p p KK Gy kiernozów'i snnctor pelnej krwi angielskiej rasy Yorkshire (wielkie, białe); baw 


igutki wyczyniające ze krwi zarazę N% cztowemn Ściśle podług wzorów 1774 10—12 100 baranów i owiec peliuj rwi angielskiej Noutkdown i Shropshiredown 
pigutki wyczyniające ze j | 


ANA 
- . : 12) z D Tę eO czę (przeważnio ua mięso). albc 
We Lwowie jedynie w aptece Piotra |] PA 4i F ka et - y 4 sj. wee KTH w ~ par 
Mikolaseba, w Brodneli w aptere p. Kullaka.i (cy ] oWwary Jedw. wprost z fabry ki zz. kc NA awa z wolnej rki sprzedane bert Zie 
CE r > = ` ; 


= pod kierunkiem przysięgłego taksatora, - z 


w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. i m 
; | SIĘ POEPUNETWYZCZEFTESTEY EJ 7 P 
i Prawy g (Lnianka) śwież ócony czy- ŚĆ SAR 2494 8VDP ne vr 62.4 
kizyj oenen nia „Mealność P „beż l i pob 
torzee 150 ft, bez plesni i jasny, rozseła siędo sprzedania w Ożomii, *%, mili 5 śm, » r 
w żądanych ilnsciach, Byszów poczta Bol- od stacji kolei w Sąd. W iszni, 27 mor- (b } p / © | y] h h y] y | p CZI yk 
szowee 20423-3 ©. Hiohendorf(i. gów pola, 3 morg. ląk , pomieszkanie » Mo li (WAD oa iC 3 N | a C A J) all MI 0 C Ą © śe 
Wodę Anaterynoną do ust z czterech poppi y ayoa > gospo- idt 
ya sprzedaje ayuiabana i ehi w AR 2 wi. a 1.4 s.czeg gama Rasa zaliczkowa galic. Banku hipotecznego civ 
W 5 minntach i j pri 
AR .ALGOFON Zaklad pożycza na zastaw w 
t 9 | . . . > do 
O D wabwany srodek do iyonloga uświeranu eCZENIa wodą i gimnastyką [ i : | 
L Y e A A we T ya a „BI e: ya] klejnotów, monet i efektów, do 
najnowsza c. k. uprz, wowie pod srebrnym orłen ZYGMUNTA , kę AW 1 p- . = dk A . al 
Maszyna RUCKERA, położony 1. mału wot D za Splatą w jednym terminie, albo w ratach tygodniowych, mie- ro 
M ° i F "a otwarty ni o od l. a, zaopatrza x $ 5 
do robienia lodów Lankach ją mili od stacji ko- ny w nową i wyboru, trakvyernią i po- |] sięcznych lub kwartalnych. 1: 
w formacie beczułek jest d ao sio e" me większony © 6 pokojów mieszkalnych. § w 
72 . 9 sta 3 a VAS 1 wa $ ” $ . " . 4 . . H 
Puszka ma ih miary po o. . Belo raa saa Pod koral 8-8 (Cena za pokój z kusacją tygodniowo | Lwów dnia 20. kwietnia 1871. a 
P e A E Ć ò r 10 złr. 50 et. — za całodzienny wikt 8 
wraz z przepisem użycia i receptą. siewnik lito rzędowy 70 ct. w. a. Najbliższa stacja kolejowa Dyrekcj a. zi 
Do nabycia 4015 2-6 |Schneiltlera i Andreego w bardzo do-l* milę kai A TAPON BE = 1853 3—4 ; 
u Józefa Begera ibrym stanie. -— Bliższą wiadomość udziela ranciszek "edwey, g f zwa m E , 
erstes Wiener Magazin | 74R jspólka komisowa dla roluietwa i przeiny- A Dyrektor zakladu. e i oea - Św DA) ns Gi. NNA GW D Po TR M Ez i 
Bauernmarkt Nr. 4. słu rolniczego ulica Frenela dom Dubsa. Api x r - (an, MEEDE Ae. e. D | | i EM. 42 ZO: 


Nowo zalożony 


HURTOWY SKŁAD KOMISOWY 


GALANTERYJNYCH TOWARÓW 


francuskich, angielskich i niemieckich 
pod firmą: 


.PAWLŁEŃSEŁZ 


© © | 
Eau de Capilie 
najpeuniejszy I najnieszkodliwszy środek nrkaż a s wa glowe. aby jej pierw tny 
kolor przywrócić. 

Cena pòl Haszki po 1 zlr. 50 et. 

Sy" OLIAŁS W" w 
Za opakowanie przy pozyłkach płaci się po 20 ef. w a. 
We Lwowie: utrzymują jedynie prawdziwa pp. Zygmunt Rucker, apt. pod W 
Srebrnym Orłem, dalej A. Steifa Synowie, R. Schwarz i Adolf Berliner apt. 
©. Tylko flakoniki opatrzone naszą marką ochronną zapewniają prawdziwość. pg | 
y Komprath & Schwartze 
1653 8 12 Parfiuneurs w Liplku. 


Niepotrze 


EZ" 


era! 


0a więcej adnego frot 


Moja jedynie prawdziwa i sławę świaława majaca pasta połyskująca do zapuszczania 
podłogi, w całej środkowej Europie z uajwiąkszym skutkiem rozpowszechniona. do najłatwiej- | 
szego, magie yiw a ru: ej soie p ft, PPC zapuszezani 1 I ZY nę hej . . ic T 99 Stili . tro 
waselkiego rodzaju posadzek. nie potrzebuje zapewne żadnega wiecej zachwalania! Na jr- 7 il || H || | N 5 l A | T; I 
den ORANEŃE. na Auzojiniów traun I? okojów A E taknzsch rozmiarach pokajów potrzska we LWOWIE, ULICA aleka Nr. 239, AOM Oliliera L. pie , 
adwójaej ilańci!! Niezrównany skutek. jakiego osiagnał len artyku) o świecie, powoduje nicene indywi- 


poleca ć $ „AL raktrez 
KAPELUSZE stomkowe włoskie, męzkie i POPTEMONAIES, PURTECIGARRES, REZERWOARY, BRENERY i inne przy- ABAŻURY do świe: bazie praktyczne, 
dziecinne, sztuka po 50, 75 ct. i wyżej PORTEFEUILLES i CYGARNICZKIan- bory do przerabiania lump z olejnych na sztuka po 50, 75, 100 Ce 


da naśladawania takowego, uważam tedy niżej mojej a wada pezeatezegač przed podahnemi plagiatami 
TARD F 3 « najpieknieja i najtału ię e dpolitn= 
Amerykańska politura na meble,  rowania weha sonia M Sawicka 

słoik 80 et. 6 słoików % ztr. 20 et. 12 słoików * ełr. h 


oO POPOOOOOOOH BP R04 


+ N 4 i EROE T C „LUSZK ryż : ARE cie! ZANE AGENT i cí dziecinny , naj- 
` eligch Essence aking aut spots (oryg. ang. esencja da wywabiania KAPELUSZE ryżowe florentyńskie, męzkie! gielskie i nienicekie naftowe. IARD" ZABAWKI A 
ae wszelkim mo MATS ła: oka JYUYBA presata i dziecinne, po złr. t, 1'/⁄ i wyżej. HARMONJE ręczne i KATARYNKI salo- CZAJNIKI, CUKIERNICZKI i MASZYNKI nowszych wynalazków. 


edczyszezenia rekawiczek, niezrównana hez odoru! Oryg. flakonik 70 ct. 6 flak. A zły, 12 flak, 7 złr. 50 cl. N LASKI w znacznym doborze, sztuka od 25 nowe. do kawy z metalu Britanique, nigdy nie LUSTERKA w rozmaitym doborze, sztuū- 
Wysyłki za gotówkę lub pobraniem pocztawem. ot. do zle. 5. HARMONIJKI ustne i metalowe. czerniejące. ka po 50, 75, 120. 180, 225, 30U ct. 


KKWIYDWAIKAKZWAOUWENAKDY 


ra 


o cład dla kontynentu europejakiego. SZELKI i K | fr diec i am- e = s ` ` < 7 STOW ; 4 
Pawa nl TS iVe Wischim, Stadt, Himmelpfortgasse 4. % W KRAWATY francuskic i an- KARYTJONY i TABAKIERKI samo-gra ŁYŻKI, ŁYŻECZKI, NOŻE, WIDELCE i TABARTERKI szylkretowe, rogowe i ją 
Główny skład sławnej: 4 Tas . W BIŻUTERIE damskie ze zfota Talmi, czar An e TACKI z nowego srebra 4 platerowane z nowego srebra. N N 
La Soterine, teinture, dentifrice, nouvelle conservatrice et presor- % AF m 8 f E y z brązu, marmuru, żelaza i srebrem. x 1 m ŁANCUŚZKI do zegarków ze złota Talwi x 
aB ` ; prawd Ą A do ut i = Sois "GG i drzewa j èR listo i RBA sta angielskie. i srebra Talmi nigdy nie czerniejące 
vative (prawdziwy idea dac" jako gyborna wada rośliona o OCE N T onej 227 i ZAPINKI ALBUMY i RAMKI 40 ipti wa w R nij W 4 P Mi, 7 i c JĄ j 
Mamy zaszczyt zawiadomić paangat P. T. Panie, że przy ` WACHTA NZK i TOREBKI damskie, mode, Pa e SZKATUŁKI ozdobne, j MES e” SCYZORYKI i PARASOLE jedwabne i alpakowe praw- Ry 
ulicy Szerokiej w domu J. Śmutnego fortepianisty pod L. 7 ) Mięjalkciniti +. 0. (PERFUMY, POMADA Cold Cream i mydła dowy: rud - SWEET ka | e jedwabne Ñ 
otworzyliśmy TOREBKI męzkie i damskie podróżne Ag £ ga | zu złoconego, z diwa marmuru i t. p. z rekojes siami i ści słoniowej, sztuka 
PORTFELE „Rouleau notaire* praktyczne BISZKOPTY angielskie w puszkach blasza- p” , pP- z rękojeściami kośe A 
PR ACOWNI STROJÓW D AMSKICH Nd podróży. nych. LAMPY naftalinowe, LICHTARZEISWIE- po zlr. «440 ct. AV 
dł X - REC dziecinne gumowe „| PAPIERY ozdobne i inne przybory dla cu- A RE Mój s MASZYNA W KE innych 
zna j g wnej i a j robot olecając Swoje najm i stroje, znane z praktyczności, sztuka po ztr. 1! „„|  kierników. CZNIKI angielskie ostre do zimnej ką}  palania lamp gazoWyoa l wee nyo „8 
t T KT kosa AAA kokdray i ao R Ko Ta 2 | PRZYBORY dla parasolników. pieli. x | przedmiotów nowych i praktycznych 
. . s s e e N . . d 
j iej Ceny jak najumiarkowańsze lecz stałe. 
najprzystępniejszych. N p Zamówienia z prowincji uskuteczniają się jak najrychlej i najakuratniej. f 
2036 3—4 Józefa & Henryka Jahl, R 2074 1-2 Handlującym odstępuje się stosowny procent. k AS tra f 1a z JE 
dawniej uczennica pani M. Pappius ZKDKAWNIAKAWNAAIMNKAAAWIMNKKIAKAANAKAANAKNAWNADIJNAMAWNAKEŁIKK <a 


Wszelkie zamówienia w miejscu i na prowincję natychmiast uskutecznia się. 
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Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skorla. 
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